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Przek ladania a 
IANA DANIECKIEGO. 


4) Bcorymi fie potóznie/ idto zadna naygwaltow⸗ 
nieyßa przygoda, nie może rożrywńć prʒyiaʒ ni / 
tro Pogo ſezerze y pra wdziwie miluie. 


micus eft defiderabile nomen, homo vix apparens, inf. 
licitatis refugium, vix inuenienda poſſoſsio, ſecretorum re 
ceptor, indeficiens quies, amanda We > 
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POP RAWICZ. | 


Co znaezy Panna na Nied wiedziu frogim e — 
W ſtabosẽ dowcipu zaß kto tak vbogim / 
Izeby nie rzekl: kogo Pan Bog ſtrzeze / 
Nie zginie / by ſpadl ſnadz 3 nawietßey wieże: ’ 
N beſtyey grzbiet ſtraßny prsysiese może 
Tai / komus ty laſkawy o Boe: 
przeto o Panic w nieſezeb eiu wßelak im | 
Przybads tym / co fie ſezyca Herbem tak im. Be, 


IE? MOSGI PANY, * 


1S TANISLAWOWI GAWRON | 


fkiemu , Podzupkowi Krakowfki 
Panu memu M. 


A zólecónie przytóśni/nie mnie/óle wiel⸗ 
2 kiego Oratora (ile zdaͤniem moim) nie⸗ 
wiem żeby kiedy sſtaloꝛto bowiem co fas) || 
mo przez (ie ieſt dobrego / ktos / ze przyſady potrze⸗ 
buie / powie? Nietylko my aͤbowiem / ktorym wla⸗ 
ſna tzecz ieſt wßyſtkim ſpolnie fie mitowac ſcze⸗ 
rze / Chrzesciaͤnmibywßy / od Chryſtuſa nazwani 
glowy naͤßey / cukruiemy ſobie y powinniſmy zaͤcho 
wywac / ale y Pogaͤni / iaͤko ʒaͤnaswietßa tzecz/ yl | 
siebie ia mieli, Jeśli nie ing ych / tedy wſpomnie oy⸗ 
ch wymowy Bzymſkiey Cicerond / ktory ócz nd 
wielu mieyfcóch one zaͤleca / ia iednaͤk (iaͤko mowie 
wysgßey / ze zaletow nie potrzebuie) te tromieſtne 
iego fłowó przypominam. In Lelio, Przyia sn naͤd 
wßyſtkie ludzkie rzeczy przeklaͤda ymy / nic aͤbowiẽ 
ſprzyrodzenin / tak ſpoſobnego y pożytecznego / do 
rzeczy ſczeſliwych y pꝛzeciwnych / iaͤrd ona. Ibid, 
Rzeczy ktore fie 304030 być podyteczne / zwlaſczaͤß 
030% / bogactwa / roſkoßy / ꝛc. nad przyia zů nie mótaj 
być pꝛzeklaͤdaͤne. Ibid. Pꝛz yia zů wiele rzeczy wſo⸗ 
bie zamjkaꝛgdziekolwiek fie obꝛociß / tuß z toba ieſt / 
zadne mieyſce nie rozlacz y cie z nia: wezesna zaͤw⸗ 
ge / nie vprzykrzy fie nigdy / ꝛc. To tedy pani | 
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Przemowa. : 

co pzzyjódy mie potrzebuie oddaͤieẽ / zwlaſcza roz⸗ 
mowe Greczyna z Tataͤrzynem o ſczerey y ſtaͤtecz⸗ 
| Iney pꝛzyiazni. Greczyn( to ieſt Mnclippus napieꝛ⸗ 
wey powiaͤda prec ſwoich powieść: ( pod pꝛzysie⸗ 
ga. ze pꝛawdziwe )laͤgognych / õmießnych / vcieß⸗ 
nych, Tataͤrzyn( to ieſt Toxaris) prec tat ze ſwoich / 

rosnych od Greczynaͤ: Abowieẽ proſtych / grubych / 
bez ſtowney ozdobny / ſtraͤßnych / iaͤkom mogł poz 
drug proſtoty moiey 3 Lucyand przełożyć, Nie dla 
zadnych inych pꝛzyczyn / iedno tych: Jednaͤ/ aͤbym 
| |pracey moiey 3 WM. me? Mit: Dónó obꝛone miał. 
(bo niemaͤß taͤkiey rzeczy / ktoraby od złego iezyke 
pꝛzygaͤny znośić nie miaͤla. Dꝛuga / aͤby piſmo more 
teraͤznie yße liche / imieniem fie WM. zdobito/ ho za⸗ 
den Poetaͤ nie idz ie niczym / iedno wſpominaͤniem 
zacnych ludzi. Homerus Achilleſem / Maro Anea⸗ 
em / ꝛc.aͤczei ia nie licze fie wrodku Poetow / teź 
onde 36 obzóna WM. zacney oſoby / tuße / ze vyde. 
Bo Eros nie rzecze zdawno zacney Faͤmiliey WAT: 
wyniknac / krom iezykaͤ zlego / ktoꝛego fie nikt vchꝛo 
nic nie może/ócz y ten naͤwet czytaiac Kroniki prze 
Ciw prawdzie mie bedzie mógł. Dawnieyß ch 342 
niechawßy / wſpomnie Mikolaia Raͤwe 3 Rokitni 
ſce /w Powiedie Raͤwſkim / Praͤpraͤdziaͤda twego / 
mea wielkich enot / ktory zrodzit owu ſynow / Pa⸗ 
wis y Jeronima. Jeronim w czeczóch ryceſkrich 
cwiczony / na Dworze Krola Raͤzimierzaͤ fłużac/ 
wielka laͤſke mial / y 36 poflugt ſwe wies Jaͤnußo⸗ 
wice rzeczona / od niego otꝛzymal. Pot ym po śmier 


7 Przemowa. f 
ei Ra zimierzowey / iechal do woyſka Wegierſkie⸗ | 
tedy zaͤ iego mene / y enotliwe poſtepki / był bórzo 
gónowan od Rrolow Wegierſkich / y opaͤtrzony 
matżonta/ 3 ktora tómże miał potomſtwo. Pa⸗ 
wel zas / ktorego take wßelkie noty ozdabiaty / O⸗ 
poczyńftim ziemſkim Sedzia/za zezwolenim taͤme 
cznego wfyttie rycerſt wa / czterozieśći lat y prec 
był: ten od kupioney wsi Gawron / przezwiſko ſo⸗ 
bie Gawroſiſki dal / y śieom ſynow ſplodzil/ Miko⸗ 
tai / Paͤwlaͤꝛ ei obadwaͤ / tato miłośnicy oyczyzny / 
o wolność iey bronia cʒyniac 3 nieprʒyiacielem / 
młody wiek ſwoy w bit wie ſkonczyli w leśie uz 
towinó rzecʒonym. Waͤwrzjůca dʒiaͤda twego / ne⸗ 
da prdwie do boiu vrodzonego / ktorego ſpraw tefli 
ʒaͤmilcza Polacy / nie zaͤmilcza / tuje Wegrowie / 
bo w ich woyſku Hetmanem bywßy / iaͤko należóło 
dobꝛemu y moenemu meżówi ſpraͤwowal fic / dla 
czego / od Jana Krold Wegierſkiego trzem zamka 
mi vdaͤrowan / z wiela innych móietnośći/y goon, 
sciami wielkimi / za tego przeważne y mezue ſpraͤ⸗ 
wy oßlaͤcheion. Jana / Piotraͤ/ ludzi znóczne: Jez 
ronymaͤ / tego oſobliwe cnoty Kaͤnonikiem Guie⸗ 
znienſkim y Lowickim vczy ny /y Staͤniſtaͤwa mer 
36 wielkiey godnosẽi / ktorego blogoſtaͤwil Bog w 
jpiaći ßlaͤchetnych ſyniech / Chꝛyßtophie / Janie / Jaͤ⸗ 
kobie / Kaͤßtellanie teraͤznieyßym Wielunſkim/An⸗ 
drzein y Staͤniſtawie:tych wßytkich ſpꝛaw y dzie 
nośći Erottość liſtu wſpominac broni. Zwraͤcat 
ſie prz ychodzi do wynioſtych enot Jana Gaͤwron⸗ 
: — mama u (Bi nw a! 


* 


Dies: mL fi 
tego wyzßey mudnowanego Wawrzyncg Ga⸗ 
wronͤſkiego ſyna / Oyca WM. ktoregos nie zbyt 
dawno prze zeßẽie tego 3 tego s wiaͤta lzaͤmi obla⸗ 
wßy / z wielka vczeiwoscia / ako poboznego Chrze 
Sctanina według zwyczaͤin Kaͤtolikow / w JRośćie: 
le Wielickim y 3 nabozenſt wem pochowat / y nad 
grobem iego / kaͤplice wielkim koßtem z mutówóć 
dal / kedy y (ain oopoczywóć fie obiecuieß / kiedy 


pꝛzydzie taͤkowy dlug co y on / y kaͤzdy śmiertelny 
płacić. Bywßy tedy o sierociatym po kochaͤnſm Oy. 
cu / Che fie zʒacnoscia Wielmoznego P. Jaͤkubaͤ Ga 
wronſkiego / Kaͤßtellanaͤ teraͤznieyßego Wielun⸗ 


ſkiego / braͤtaͤ ſwego ſtryiecznego / aͤ to niech raͤdo⸗ 
ścia WM. bedzie / ze od dawnych czaͤſow wielka 
zacnościa dom ten kwitnac / do tych czaͤſow nie 
przeffóje. Prziymiß wy Paͤnie / vnizenie proße / te 
praca moie licha / wdiecz nie & czegoby niedoſtawaͤß 
to / dowkipemy roſtropnoscia (wa ogaͤrni / gdys to 
co cʒynie / czynie nie dla pochlebſtwaͤ / ktore naͤd bej: 
ſt ya ieſt bꝛʒydliwße / ale z checi ku WM. mym M. 
panu vprzeymey. Zyi przyt ym dlugo Paͤme moy / 
w dobrjm zdrowiwy blogoſtawienſtwie Paͤnſkim 
ſpolnie 3 niepoſpolitych enot 3 zacna matzonka (wat 
onego wielkiego meza Martina Suſkraͤiewſkiego 
3 Sukraͤiewie / Podſedkaͤ Sendomirſkiego Core 
ka / aͤmnie raͤcz chowaͤl w laͤſce ſwoiey. | 


Dniżony ſtuga / 


Jan Daniecki. 


ARGVMENT TEY 
Rozmowy Greczyna z Tatä- 
rzynem, o {czerey ältätecz- 
ney przyjażni prawdziwego 
towarzyftwa. 


SU ZA Dróris Tatarzyn naprzod poz 
4 wiada / w tótim poßaͤnowaͤnin 


pPilaͤdeſem / dla ſczerey y (lóż 


dy pielg:zymami bywßy w Scythiey / y Kro 
la im zaͤbili / y obraz Dydny/3 Kienia iey Iphi 
genie vkraͤdli / y morzem vßli: co poſtrzegßy 


nie rychlo Taͤtaͤrowie / gonili ich / dogoniwßy / 


cheieli poimatꝛ dle miłość ſtaͤteczna towaͤrzy⸗ 
ka polmóć fie nie dals / ſam siebie naͤdſtaͤwu⸗ 


iac ieden 36 drugiegoꝛ y tak nic Taͤraͤrowie nie 


mogac im vczynic / wrocili ſie / a chwalac ich 
tótowa miłość, na wieczna pómieć ich ſczerey 
- ptzytóśni/ y przyklad ſwoim / aby fie tak ſpraͤ⸗ 
wowali / zbudowaͤli im kostiol / y wymaͤlowaͤ⸗ 


li wßyſtke te hiſtorya w nim; o czym wßyſt⸗ 


kim tenże to Toxaͤrys powiaͤda Greczynowi / 
gaͤniac Greki w tym/ ze oni ſwoim taͤkim pꝛzy 
| iaciolom 


o nich umionć y paͤmiet Oreſteſa 


Ne ;eczney prʒyiasni / ktorzy niekie⸗ l 


| 


ok * 
zaciotóm (bo Grekowie byli Oreſtes 3 Pila⸗ 
deſem) nie tylko kosciola / ale y znaͤku zadnego 
ich pómieći nie zoſtawili. potym, zółożywfy 
ſte / kto 3 nich / (y pod przysiega ſobie rzekßy⸗ 
ze maͤia bye ptawośiwe ) przeraͤzliwße przy⸗ 
klady powie: ieden o prówey reki vẽiecie / dru⸗ 
gi o vrznienie iezyka / powiadaͤia kozdy 3 nich 
po piaći hiſtoriy / pierwey Greczyn powiaͤda / 
potym Taͤtaͤrzyn. A iz obóowó byli ſobie ro⸗ 
wii w powieskiaͤch / koddy przy ſwym zoſtal / 
ten przy iezyku / a ow przy prówicy/y przyia⸗ 


t ioĩmi fobie być obiecali. Rtokolwiek miluie 


ſczera y ſtateczna przytaśń/ zóbaw fie/ 
ółtójłówie czytay. 


B 
HIS TORYE, Abo PRZY. |. 


kłady Oprzy1azni{czerey, || | 
Z LVCIANA. 4 


Gſoby rozmawiaͤiace / 
MNESIPPVS Greczyn / TOXARIS Tataͤrzyn. 


MNESIPPVS 


Co powiadaß Toxarys: wiec bywßy Tataͤry / 
Greftowi 3 piladem czynicie Ofiary + 
X zd bogi ich macie, TOXAR: Csyniemy ofidry/ 
Tak ieſt eee nie , wiary 
Tey / aby byli bogi; lecz za Sobre ludzi 
Zebyſmy onych mieli/powinność 1 budzi. 
MNESIPP VS. 
Albo v was ten zwyczay tuż ieſt poſpolicie / 
Iz po śmierci iał bogi meze dobre czeic ie? 
TOX ARIS. " 
Nie tak / ale w Ont owiete / y na sidsdy wielkie I | 
Pamieci ich czyniemy vczćiwośći whHelkie. ö | 
MNESIPPVS. | N 
Czegoß / im ofiqruiac / od nich vpraßacie / 
Abo wiec czego z laſki ich fie fpodsiewacie ? 
[M idEs boſkie rzeczy wyrzadzać im Śmiediej 
ponieważ iz pomarli / iak yorudsy wiecie, 
TOX ARIS. 
Ja wierze / 13 nie wadzi zaſtugowaẽ fobie 
. is bu es cıala een grobie; 


2 Aczbol⸗ 


— 


Hiftorye O przyiazni (czerey 
Aczkolwiek nie dla tego te im vesctrooser N 
Wyrzadzamy / lecz wieccy k woli przyftoyności; 
X Ewolt tym co w (łamie dobrey fie kochaia / 
Tußac tie po śmierci tdtoż cześć mieć maia: 
Dla tegoż śieła fie ich obiera / chcac tar ich 
Dezćiwośći po smierdt doſtapiè woßelat ich / 
Co ſpo ſobow futdia/cnoty fie tac 3 checi / 
Za ktora w ludzʒkeiey wiecznie byliby pamieci, 
MNESIPPVS, 
Nie gdnie ia tego iz wielfim (za nagrody 
Cnot ich) mejom czyniẽie vczćimwe obchody; 
Ale Pyladeſa y Oryſteſa / 3 iakiey 
Miary / wid ziele godnych vczeiwosẽi / tak iey / 
Tara ʒwyk lis eie bogom czynić w ſwym Łościele/ 
tory raczey mieć macie za nieprzyiactele: 
Bo od obywatelow bywßy poimani 
Daronieyßych Naßych / mieli bydź ofiarowani / 
Ja ʒwyczay był Dyanie / ftraż pobili zdrada / 
Nawet Krola ſamego / a to ſnadz za rddo N 
%ieniey pbigeniey/ ktora wśteli razem 
Jednym z foba 3 Dydny boginicy obrazem / 
X morzem vßli waße sgwaldiwßy vſtawy: 
At od ieśli ich escicie/ dla tatiey ich ſprawy / 
Lat wie y drugich w ómiałość tak owa wpra wiel / 
X tym ſamym; dobrego / złego vezynicie 
X pótrzcie tego / aby Oreſtes przyk ladem 
Swym wiecey ich nie prʒywiodl / ktorzy iego3 ßladem 
Tego nie wyrzadzali wam / ponieważ malo 
Dbacie o bogi; ytych iesli co zoſtalo 
Tefese v was / wydrzeć ich latwie fobie dacie 
Ja wierze; a wydziercy cześć boſka przyznacie / 
N Eogo õwiet ok rayca nazwał 3wyczay ſtary / 
Temu wy iako Bogu czynićie ofidry: 


A ieóli 


— — — . "| 


ö 3 Tucyana. 
A ſesli nie Ola tego ro tey fa vcze wobl 
Greſtes 3 Pıladefem/ lecz dla vesciwoset 
JIakich inych przećiw mam; dla Eroreyje tedy 
przyczyny za iedne ich bogi macie / kiedy 
Nigdy przedtym nie byli; a waßy przodkowie 
Rtorych popalić mieli / tym wy pot omkowie 
Ofiary oddqiecie / śmiać fiemnót ſprawom 
Tab im / bo fa przeciwne dawnieyß ym vſtawom. 
T OX ARIS. | 
Ntiè Mueſippe dofyć godne wſpominania | 
Sprawy Ecoreds pomisnił mejow bez mniema nia / | 
Zwlaſcʒa gdy ich dway bylo tylko / a wzdy oila / 
Nprawie 3 podźiwieniem ich ómidłość znosila; 
¶Wiec choć im niezyczliwe 3 oyczyzny pomoglo 
| {Worse ziechac / miłośći odmienić nis moglo 
Zadnym mebeſpiec zen ſtwem / y niczym ſtyneli 
Grecy barziey ide nimi / (krom tych co plyneli | 
Spot 3 Jaʒonem do Bolchu) dni ich ſurowe | 
Lliejezeöcia roʒrywaly / ni przezwiſki owe / 
Ja imi wiec zdradliwe goście prʒezywaia / b | 
Ci co oßukiwani; iał ich miar bywaia; | | 
Od ich zamyſtow ſpolnych nie mogły odwodziẽ / \ 
Abordesey przyiazni tym ſamym ich ßkodsiẽ. | 
Goy byli poimani potym / tak to dwoie | 
Ludi poſtepowalo ſobie / że y ſwoie . 
Idrowie ochronili/y nd pomfte ſwey wzgaͤrdy ' 
Obras Dydny wzieli / y dał gardlo hardy 
Krol od nich / potym morzem vßli a Etoż takich | 
prʒewaznych ſpraw niezchwali; abo im wpdókich 
Nie odda vczórwości/ zwlaſcza co ßanuie 
Cnote y ſtawe Orożey miż żywot ßacuie / 
Aczkolwiek nie dla tego im cześć oddawamy / 
za ludzi v siebie o wiet obliwe mamy. 


— — 


B 2 MNE; 


| Hiſtorye O przyróśni ſczerey 
MNESIP PVS. 
powiedz co From tych rzeczy wietßego czynili / 
deście do wlaſney fławy Boſka przyczyniliz 
Abo wiem co po morzu tk nie fie zeglowania / 
Na rozmaite mieyſca / y pielgrzymowania / 
Pokaʒe ia niemalo / a niepoſpolitych / 
| Mianowieie Pheack ich kupcow rozmaitych / 
| Keorsy nietylko potym morzu do Boſphoru / 
NMeotym świddomi dofyć dobrze toru / 
Ale ( czemubyście ſnadz wy ledwie wierzyli ) 
Wßyſtkie a wßyſtkie morza prawie przemierzcli/ 
Bo nd tożby rok katy Oceanu wßyſtki 
Zieʒd ziwßy / zwracaia (ie w Jes ieni z pożytki; 
Jes li tedy bogami nazwieß ludzi tal ich / 
Toe nazwieß y przetupniow 3 nimi lada ia kich. 
TOX ARIS. . 
Sluchay człowiecze dziwny / a patrz aE vmiemy 
Ludi dobrych ważyć/ y lepiey rozumiemy 
i O nich / niżli wy / oc nas maćie za pogany / 
i Bo wMyeenach y Argos nigdziey zmurowany 
N Oreſtowy 3 Pyladem nie ſtoi grob / ale 
| | D nas nietylko Eosciol dofyć okazale 
\ Ich fie wyniozl / lecz obom iak nam podał ſtary 
l dwyczay/ cześć oddaiemy / y czynim ofiary: 
| Do tego the 3 naßey krwie nie byli/ ani 
| ( Lecs przychodniamiw Eraiach Tatarſkich zchowaͤ⸗ 
1 Nie ſtußna / aby miało to im fimo ßkodziẽ / (ni: 
| A do zle rozumienia o nich nas prsywodsics 
My takowych ʒwycʒaiow v ślebie me mamy 
| Ludzmi gdrośić; dniteż tego vwazamy 
| Co zacz kto ieſt; tylko to / aby tego ſprawy 
| Dobre brzmiały; a choć był nieprzytaciel prawy 
Oreſtes 3 Piladeſem / nam iednak roboty 
przeważney nie godzi fic tłumić ich / yenoty: 


Róczey 


N 


3 Lucyand. 
BRaczey przypatruiac fie vmyſtom tat wielk im / 
Jak domoroniki mamy wpowazeniu wßelkim: 
A cóby czemu one wynosimy bylo + 
To ieſt / przyrodzenie ich wo niczym nie Ożieliło/ 
Ale ſczera miłościa przeciw fobie zieci 
Bywßy / do ludzkiey one podali pamieci; 
N prʒz yk lad zoſtawili nam dobry po fobie 
“Jak prawo iakie / aby przytaciele/ obie 
Fortunie miedzy ſoba znosily iednako / 
Tak owe co weſela dodaie wiec, iako 
Co trwogi niebeſpiecʒne / y ſpolne zaſtugi 
Maia mieć/ aby ſtawe ich crzymał czas dlugiz 
N aby w hwale 3 tymi byli poczytani / 
Atorych przyiaśni feserey żaden wieć nie gani: 
przeto tedy cokolwiek ieden z drugim ʒnosil / 
Lub ieden za drugiego co za ßwank odnosil / 
W Eoscicle Oreſtowym wymalować dali / ; 
Starßy napy na fłupie micdstanym; Easóli 
Do tego prawo täkie obwolywdd wßed ie / 
Aby Eażdy meżczyzna nim fie vesye bedźte 
atieytolwieć nauki / napierwey zrozumiał 
Malowanie ono / y by powiedźieć vmiat / 
Co w fobie ma; dla tegoż rychley zapamieta 
Oyca fwego imienia Eoidys mżli Swieca 
Ona pyladeſowa 3 Öreftefem (prawa 
YDybieży mu 3 pamieci / bo czefta sabawd 
Malowania onego obras w głowie czyni: 
Wiec w przyśióntu tościelnym dali byli inny 
przodtowie naßy / takiez malować obrasy/ 
Ale ie dla dawnobei popſowaly ſkazy: 
To ieſt / O reſteſa / on 3 przytacielem plynie / 
Potym iako na ſłalach morſkich okret ginie; 
|Dotym iał p oimani; co zaò 3 nimi robi 
Iphigenia / gdy ich n 


| 


Jak 308 Iphigenia yz obrazem biora 
Dyanß / a glebokie lodsia wody pora 
Dcietdiac: y iat ich Tatarowie gonia 
Daremnis Oceanu glebokiego tonia / 
Robiac mocno wioſtami; bo chociay tuż nawe 
Chr ytali im / ro obronie Ci odnoßa ſtawe: 
potym iat o fie naʒad naßy zas wracala / 
Widzac tie na zbiegóch nie nie wſkorywaia / 
Jedni ranni a drugich boiazñ przymußala / 
N zwrot weżynić (pokoy dawßy im) kaʒzala. 
Ntamze pokazali iakowe do siebie 
Serca mieli / w oneyże z naß ymi potrzebie; 
Wyrdźd bowiem malarz obudwu tak smialo / 
przećiw nieprʒyiaciolom / (3 ktorych tuż niemalo 
Nawy bylo) ze ieden za drugiego gotow 
Vmrzeẽ był/ a z pilnościa poftrsegata lotów 
Strzał bdrtownych, fam predko nabiegal na raʒy / 
Aby prsyiaciel w zdrowiu nie odnioſt obrazy: 
O fie nam niey niedbatac/ ni czyniac ochrony / 
Tylko aby towarzyß nim był obroniony: 
Wiec rany wymalowal iakowe to dwoie 
Ludzi meżnych znobilo / kiedy pieról ſwoie 
Nadſtawiali / a ieden za drugiego Smiele 
Chcac zarazem dad garlo / bil nieprzytaciele: 
przeto tedy w przeciwnych rzeczach ich takowa 
Drayiasıty (fpołeczność/ wiare y prawde / iakowo 


Trudno znaleść; nakoniec ſtatecznosẽ miłości | 
Jeden przeciw drugiemu / nie tych tu niſkobet 
Naß ch rozumiemy bydz / ani poſpolita / 
Lecʒ od bogow przez iak ie ſpoſo by nabyta: 
bo vlu⸗ 


— — — — —— O 


Hiſtorye O przytóśni ſczerey 


e » 


— 


3 Iucyand. 
Do vluoś! ómiertelnych przytaśń tak ſie rodzi / 
Ze iat Koro fcześliwie komu fie powodźi/ 
To wnet nan nieprzyiacielftwo ze wßech ſtron powſtaie / 
Brom tego je fie fcześcia tegoż im doſtaie / 
Ale iabo gwaltownie wiatr iak i powſtanie / 
przytażń ʒvẽieła / a ow na koßu zoſtanie / 
W wielk im niebeſpieczeñſtwie: zaprawde (bys mowie 
Mey chciał wierzyẽ ) nad przytaźń ſczera Tatarowie 
Nie ʒowia nic lepßego / y niczym ſie wiecey 
Chwala / iedno wo przygodśie kiedy iak nayprecey 
Wipomoga przyiaciela: Jako v nas taki 
Rtory wprzod przyiacielſtwa pokazawßy znaki / 
potym w nagłym niefcześciu przyiaciela zdradzi ⸗ 
Nie ma mieyfed: y tak go on to oßkaradzi 
Vcʒynek / że kiedy go bliſko siebie widza / 
Jak nayfprofnieyfa rzecza nim fie ſrogo brzydza: 
Dla tegoż takiey (ławy v naß ces doſtali 
Oreſtes 3 Piladefem, 13 fie pokazali 
Dobrymi byds idto my / a zwlaſeza w miłośći 
przytacielffiey/ y dotad ich tak iey fczerośći / 
X ſtatkowi wielkiemu / wt az przewazney ſprawie 
Wßeſey fic wydślwować nie możemy prawie; 
A dla tym dluzßey [ławy przezwiſkoſmny dali 
KO RAV ich imion; a żebyście znali 
Co to ʒuaczy / w naßey fic tat wyk lada mowie 
Jakoby tto rzekł; Sczerey przytaśni bogowie, 
MNESIPPVS 
© Corarys zaprawde nietylk oseie mozni 
Widze lukiem yw ſprawie woienney oſtrozni / 
Ale y rozmow waßych ( teśliż cati wfiyfteć 
Narod iako ty) wielki fluchad ieſt pozytek; 
Skad (aczkolwiek mi przedtym inaczey fie zdalo) 
Nozumiem / tie ſtußnie wam to naledalo / 


pee Ab 


Nie ſtatek 
nieſczerych 
przyigciot. 


Hiſtorye o prʒzyiazni ſczerey 
Aby od was Greſtes y Pilades / drogi 
Towarzyß iego / byli policzeni 3 bogi. 
Ale tegom nie wiedzial o mezu cnotliwy / 
Aby mial bydz tak z ciebie malarz oſobliwy / 
Dość bowiem doſkonale wyraziles ſtowy 
| Dbrasy/Etore foba y Greſteſowy / 


I 
| R piladeſa ſprawy znacza w ich Eosciele/ 
| Jak ieden za drugiego znoßa rany ämiele; 
| Wßakoz nie rozumialem / aby prʒyiazů weatim 
| Byla poßanowaniu v Tata row / w idtim 
Bacze left z twey powieści ponieważ ſurowi 
Ludzie y grubi ſas tie; A racʒey gotowi 
Na złość wßelaka / to ieſt / gniewu nie powóciagdć 
Rozumem / ale na to wßyſey fie za tagaẽ 
dwytliście/ aby ludzi ſpokoynieyßych zbiory / 
Leda za przyczyna waß sdbrał naiazd [Kory ; 
Ni zażywać przyiazni towaͤrzyſkiey iakiey: ; 
Aczkolwiek z innych wielu / lecz naywiecey z takiey 
Miary / iz ſwych rodzicow w groby nie chowacle / 
Ale nad poſpolity swyczay pożyracie. 
OX ARIS. 
| Tak winnych rzeczach iako z fErony dczliwości 
| Wyrzadzania rodzicom / y iakiey miłośći 
| Jeſteſmy przećiwko nim / tera; rzecz ieſt prożna 
| Sprzeczóć ſie / ale co tu powiedźiećci zdrożna 
Powiem / ij naßy zgoła (iak ktokolwiek zowie 
Ich) ſtalßy (aw prʒyiazni nizeli Grekowie . 
Miec y ſpoſoby lepße do przyiazni maia / 
No nie niżeli wy pilniey fie ſtarq ia: 
I WA: A ieśliżzć nie przytro ſluchae / przez twe bogi 
Ji przyślagfiy powiadamei / zem ieſt nie vbogi 
| WO wiadomość; o waßych tu (prdwadh/gdys czas dlugi 
| Przemießkiwam w Grecycy/ wy bowiem w poflugt 


przysacich|, 


z Lucyand. 
PrsyiacielfFie wieleyście/ ale tylko flowy/ 
Bo piekne o prʒyiazni czymićie wymowy / 
Lecʒ o ſtutku nie pytay / iak oby dość na tym / 
Bydz w (lows nie w vczynek prʒyiazni bogatym: 
Wiec wezas przygody nagley wnet mowa vſtawa / 
A nie ſe ʒeroõc wypełnić obietnic nie dawa: 
Do tego / niewiem iako ich waß ie yk zowie 
Inaczey / teśliż dobrze naz we Tragikowie / 
Riedy wam wyrażdia w ofobdch zmyślonych 
Prʒyiagni towarzyßow fczerościa złaczonych/ / 
To wy cheiwie patrzaiac wielka roſkoß macte / 
A prawoślwych prsyiaciol roſpamietywacie / 
Statecʒna milos / ktora tórgać ſie nie dala / | 
Choc fie o nie przygoda froga vderʒala / ; 
„Jednae przecie zoſtawa vmyſt w was nie ſtaly / : 
A nic przytacielowi godnego pochwały | 
Nie czynićie/ yo to namniey Obacie/ żeby N 
_ Wipomoc go iat nayprecey wezas pilney potrzeby: 
A one tragedye ktorych wiec fłuchacie/ 
3 pamieci wylatuia y za fen ich macie: 
Dla tego podobniseie świetzom co glos mata 
Wielkt / coż kiedy Żadnych (low nie wymawidia: 
My zas kßraltem przeciwnym / nie bawim ſie ſlowy / 
Ale dla przyjaciela ieſt zawße gotowy 
Skutkiem wßyſtko vczyniẽ z nas kozdy / a ia o 
St awi ſie kolwiek [ezeście/ ʒnobim ie iednako: 
A to teśliżeć fie zda / powiedzmytu fobie 
SO przyiaciolach ſczerych / ty mnie a ia tobie; 
Cylto o terazmeyßych fobie powiadaymy / 
Atórsy przed nami byli onych zaniechaymy; 
Bo lat rel ys tak wygral / gdybyś tamtych dawnych 
Wſpominal / õwiadezac piſmem piſorymo w ſtawußch 
Rt orzy Achileſowe przytaśń z Patrokluſem / 
Niakowa Theſeus miał ; pirythouſem / 
f T 


Hiſtorye o przytóżni ſczerey 
N inpych barzo wiele wierßem opifalt/ 
A nie vſtawaiaca ſtawe im ʒiednali. 
Ale cych coby byli za naßey pamieci / l 
Powiedzmy / y iak owe przeciw (obie checi 
Mielt / y ia snosili wßelaka przygode / 
tora chẽeiala roʒzrywac ich ſtatecʒna zgode: 
Ty o ſwych Grekach powieß; a ia as Tat ary 
Wſpomnie / tylko prawdziwey trzymaymy fie migry: 
A ktoby z nas powiedzial pewnieyße przyk lady 
Przyiac ielſtwa / żeby nic nie bylo przyſady / 
Ten za wygrane niech ma / y tak fie z swycieftwa 
Swego przechwala / iak by nawietßego mestivd 
Dokazal; os ia (am wolalbym bez reki 43 
Prdwey zoſtaẽ (bo takie żwylieżonymeti | 
V nas odnoat) nili żeby mie Eto taki | 
DOfadsit/ zem w powieściach fwoich ladaiaki | 
O prʒyiqʒni / a 3swlafczć 3 waßych Grekow krory / 
2.663 tuße ze w tey mierze nie otrzymaß gory. 


MNESIP PVS. 
Aczkolwiek wielka to ieſt mnie z toba walecznym 
Mezem wßranki wſtepowac / zwlaſcza doſtatecznym 
W ſtowa przerażdiace/ wßakoz tak nie õmialym eR 
Aiie ſtawiec ſie / abym tym twym ſtowom zuchwalym 
Odporu nie dal / bobys barziey fie przechwalal 
V ſwoich / kiedybymẽi wßyſtkiego pozwalal: 
Barʒoby ßpet na była ( ponieważ dway naßych / 
"eśliż piſma prawdziwie powiadaia / waßych 
Tak wiele pogromili / ktorych ſprawy w ſwoich 
Rościęłach malowane macie / atom z twoich 
Slow teraʒ wyrozumial) abys (am narody 
Greckie ieden swycieżył/ bez iakiey przeßkody: 
Wiec tal / teśli cʒqs trawić chcemy ta zabawa 
O prʒyiazni / nie ak o zwyczay v was prawa 


Rebe 


3 Lucyand. 
Rete ſtraci tto przegra / lecz iezyk zdrósem 
Zwyeẽiezonemu oſtrym oderznać zela zem: 
Ale wprzod potrzeba mi to od ciebie wiedźieć/ 
"eśliż tylko vczynEt przylacioł powiedźieć | 
pewne / czyli Eco wiecey przykladow ſczerosei 
5 nas powie / ten zwyeieſtwa otrzyma godności: 


TOX ARIS. 
Nie potym, bo wielość ſtow / pozytek nam maly 
przynieśie/ ale czyie beda ſie wiec zdaly 
Oſobliwße powieści ; ieśliżete co ty 
powieß / czy co ia powiem, przyiacielſtwa ensty: 
Do tego / dobrze żeby liczbaſmy iednaka 
powidodli oſoby / ieden z drugim ia ka 
Znosil fortune / aby one vprzeymości 
Statecʒne / przerazaly tym barziey wnetrʒnosciz 
A to ia ſwoich pierói nadſtawie na razy 
powieści twych / y niechce czynićći przekq zy. 
MNESIPPVS, 
Dobrze mowiß Toraris/ wiec sield nie mowmy/ 
A wiele ich par ma bydz fobie poſtanowmy. 
TOXARIS 
Mnieby fie ʒdalo dofyć po piaci powiedźleć 


MNESIPPVS. 
Nia takze rozumiem ; ty poczynay tedy 
pierwey / a prʒyiaclelſtwo / ialbo / kedy / kiedy 


Iz prawda / o prʒyiazni to co powiadamy / 
Bo zmyśląć co nie bylo / nie baꝛʒo rʒecʒ cudna / 
a A zadawawaẽ fobie falß / bylaby to trudna: 

Ale kiedy przys iega powieści oſtodzi / 
Juzes fies tylko wierzyć, inaczey nie gods. 


PrsyElddow/chocby wiecey mógł kazdy 3 nas wiedzieć, 


Miobł tto 3 drugim; ale wprzod przys iodz fobie mamy / 


C2 - YOK As 


Orniafić z 
Agathokle 
st Gre kom 
prayiazn. 


Hiſtorye O przyiazni f(czerey 
TOXARIS. 


Feslize tak rozumieß dobrze bydź/ wiec obie 


St rome / iakim kßtaltem cheeß przyśleżemy ſobie. 
| MNESIPPVS, 
Na ktorymze przeſtanieß z bogow Greckich / czyli 
Myol ſie twa do Jowißa naßego przych yli z 
TOX ARIS. 
przeſtane na tym; dia Bogiem prawdy ſwoim 
Podepre te iezykiem przysiegaiac moun, 


MNESIPP VS. 


Swiadkiem tedy Jupiter badź mi / ze co teraz 

Bede powiadal / zwlaſcza czegom y ſam nie ras 
Napat rzyl fies y iako naylepiey vmialem 

Wywiadulac / od ludzi prawdziwych ſtyßalem: 
Nic fam z siebie przyczyniać / ni vmnieyßac / ale/ 

Jaa rzecz (amd w fobte: tak ia powiem cale / 
A naprzod Agathokles y Dynias aka | 

Prayiain wiedli wypowiem / ktorym cześć wßelaka 
Joneyczycy czynia/ pimieć ich obdhodzac ; 

Abowiem Agathokles / nie wiele rosrwodsae 
Rʒeczy / Samiiczykiem był (a temu nie darony 

Cʒas ) ten wprawdste wprzyiazni (czercy acs byl fla 
Co świadcza ſprawy o nim y teraz oſobne / (wny / 

Nic tednak wiecey nie miał nad poſpolſtwo drobne⸗ 
Ni vrodzeniem / ant wielka mdietnościa ; 

5 Dyntaßem / 3 Lobes ſtateczna milosẽ ia 
za warb był fwotey przytaśń/ a prawie z lat małych: 

bwa ( w Erotce ) Dyniaf 3 bogactw pozoſtalych 
po oycu A yſvonie / miał wßelki doſtarek 

W ktorym 3 przodku żył dobrze / iednak naoſtatek / 
Jak to bywa v tego co mu odumiera 

Oéiec wielk iego imienia / dield fie nazbiera . 
Pr yia⸗ 


3 Lucyand. 
przyladielftwa; tat y ten wiele ludzi chowal 
Na ſroym dworze / Be go met w tym nie celowal / 
Ludi poprawdite ʒnacznych / a do biestad godnych / 
X do wfielEtch roſkoßnych wymyſtow fpofobnych : 
ec3/ by był w ferce poyrzal ich / mogł im rzecz omiele / 
Ze tylko poki ſtaie byli przytaciele: 
Żył też y Agachokles na onymze dworze / 
Toż czynił co y drudzy / pił do ſamey zorze / 
X bieślad dopomagał roßelakich 3 drugimi; 
Lecʒ potym przypedzony ini też dość dlugimi 
Mórnościami tdiemnie nie pochwalal onych 
Dyniafiowi vtrat/ y przyzwyczdionych 
Dobrych myśli; ale ten zbytkiem zaślepiony 
Jego napominania mało ważył ony; 
N żeby fie polepßyẽ ani myślił o tym / 
Abo lepiey go ważyć nizli drugie: Potym 
Gody tego cześciey bylo ze go napominal / 
N furowiey im daley mowić my pocʒynal / 
By nie razem rospraßal a naco pracowal 
Oc iec dlugo / aby to miernie zyiae chowal: 
poczał przed nim Dyntaß chronić fie z biesiada / 
Ato za o brzydliwych pochlebnik ow rada / 
3 ktorymi tuż tylko fam dobrych myśli bywal / 
Agathoklesa iako mogł od siebie zbywal; 
Zicsym pocblebcy oni chcac aby w vt rat 
Wierße przyßedl Dyniaß precey mlodolaty / 
Powiedzieli the fie barzo zak ochalg 
Charyklea w vrodie iego; dra miala 
Meza Demondttesi / ktory w mieście onym 
(To ieſt w Ephezie ) wcześć byl nie wpoślebzonym/| 
Abo rdczey pierwße miał mieyſce w 3acnhość zgola; 
Sprawila to vczonyh pochlebnik ow ßk ola / 
Ze y liſtki od oney Paniey mu noßono / 8 
rych go do miłości fiwotey zapraß ano: 


| Hiſtorye o DEZYTAZ 
Juz y wieńce na glowie icy wiafncy noßone / 
Poßyla mu y abled troche nakaßone / 
Naoſtatek iat owych Beust wiec zazywaia 
Swodsice gdy młodego czleka za pra wiaia 
Do milos / yon też na fobie odnobi; 
A roprzod to rozumienie do ſerca mu wos / 
Be go barzo miluie; wiec na tych five ſadza 
Sʒtuki barziay tak owe / co fie ſobie zdadza 
Gladkimi / y tak nedzni marnie w śleć wpaddia: 
A ßyie dobrowolnie w idrsmo podawaia. 
Bla td Chdrytlea wprawdzie obyczaiow 
Piet nych / y dofyć gładka; lecz daley: zwyczaiow 
wych wßetecznych pelna; bowiem oko zawzdy 
3 pilnośćia wielfa na to miewala / 13 kazdy 
Kto fie iedno natrafil ( choć też o niey malo 
Myolil) że fie mu ferce chwytać iey musialo: 
Bo ſkoro weyrzal na nie / ona tuż gotowa / 
Bala fic byds powoli na namnieyße flow: 
Jałoꝭ mogł fie tam kaidy namniey nie obawigẽ / 
By czego Charyk lea mista mu odmawigẽe: 
Marzo dziwna miſtrzyni była na te ßtuki / 
Vice wabiẽ yvczyć miłości nieuki / 
PL vczenßa niz wßytki / tak dobre tae ona: 
A Hedy oboiet na byłą iefcze ſtrona / 
Im daley tym go fobie sniewolic vmia la / 
Ogniem miłości ktory ſoba wnim wzniecala; 
To ra; gniewem / drugimi poblazaniem rasy/ 
To zas zmyslala ia ie fobie nań obrazy / 
To tak czyni iakoby porzucić go miaͤla / 
A inßemu checi five pokazowaẽ cheinla: 
Na oſtatek ze wßytkich miar byłą vc zong 
Bialaglowa / a na te (prawy roſpuſczons: 
ʒawße pogotowiu miala ßtuki one / 
Ktorymi miłośniEi lowila pieſczone. 


3 Lucyana. 
To tedy Dyniaßa pochlebnicy czuia / 
Nroʒmaite sıdla five stań naprawuia / 
Jak imi Charyklea mogli mu ofłodśić / 
A ſwym pożytkom predko y oney dogodzie. 
A ta łtora w tych ſprawach chytro poczynała/ 
N wiele z mdietnośći młodochow wyſsala / 
Atedy iu w rekdcb miala prawie ſwych onego 
UWilodsieticds w taͤkich rzeczach namniey ewiczoneg / 
Wywierala naułi roßyckie nad nim one 
dwyczdyne/ nieznoßone / y nie vchronione / 
Zadney nie zoftdwytac ßtuki / krorey mozny 
Niemialby znieść Dynia od niey nieoſtrozny: 
A kiedy vlowionym fobie go penal 
O miłośći mu ſwoiey Eu niem zue dala / 
Neo Dyniaßowi naywierßa przyczyng 
Iginienia bylo ( czym też y drudzy wiec gina) 
Abowiem naprzod liſtki poſylala ſkryto 
przez dziewke / ktorey wßytko powierzala / y to 
Kaʒala mu powiedziec ia ko placʒe za wo dy / 
Myolac o nim / y nie Spt prawie wieczor Eqidy 
N ieśli nie pocießy kiedy kolwiek oney / : 
Powros odeymie żywot leda w Ośień ſtrapioney. 
[A Dyniaß 3 kazdey fic bydź rozumial ſtrony 
Scześliwym/ baczac takie bialogłówikie ony 
Rożumienia/ e ieſt niewymownie glatki / 
N to ze fie łochaia wnim wßyt tk ie me ʒat ki 
Zacʒym ono fie dwoie ludzi ogladalo ją 
Tatemnie / potym tego cześcicy iuꝭ bywalo. 
Niedziw / ktoby na prośby ſrogie nie vezynil⸗ 
A zwlaſcza kiedy fic y Kupido przyczynil: i 
A gdy zaſmak owaly roſkoßy mu owy / | 
M »ciepne zabawy piekney bieleyglowy; | | 
Lat wieyßego poimad ins go ʒa ße mialga: | 
Toidt fie Eedy wida ; ſobg nauczʒa la: a | 
ko To pa⸗ 


| Hiſtorye o prʒyiazni jezezey 
To patrʒac nan {sana five ʒalewala lice / 
To ſerdecznych miłości niechcac tatenmice 
Wydas gloſem / wzdychala tylko ; a w rozfidniu / 
Nie drzewiey dala pokoy wögtecsuych calowaniu 
(Jako ona ʒ wala) vſt / aße fam przez dfieki 
Chyerey białeygłowie fic wydarl gwaltem z ret, 
To kiedy iego bycia godzina zas przyß la / 
przeciw niemu 3 radoscia niewymowna wyß la / 
X obldpiwfy w fivoie pokoie prowadzi / 
A chwalac go na głowie wloſy oliczne gładśi: 
[To śpiewóniem (wym wlaſnym; to gloſem cythary 
Cießyla go / ee weſelila miary; 
A kiedy rozumiała że inż vlowiony / 
Ns oney fie miłości niemogl 3 zadney ſtrony 
Wywik lac / na inße fie ßtuki zdobywala / 
Atóremi Dyniaßa zetrzeć 3 $temia miala: 
Imysla śle brzemienna bydź od niego: (bo y te 
Pobudsde miłość fituki fa nie poſpolite) 
Ndla tegoż niechẽiala ʒ nim iuż wiecey bywaẽ / d 
Poroiedaiac że iey maß poczał poſtrzegiwaẽ / 
Wid zac to e miasßa / y inż w podeyrzentu 
Jeſt pewnie/ co ona mieć mudt na baczeniu: 
A Dynia miłościa froga zaslepiony / 
Czeſtego niewidania / trudno znośle ony 
fiat fraſunki / (bo nalog ſrosßy przyrodzenig) 
Riedy fies ſpolecʒnego nie iepył widzenia / 
To płakał; a ʒpochlebey ʒezedßy fie w bieśrńde / 
Nic wozie cznieyßego bylo tylEo ſwa fasiade 
Wſpominaè / a obras icy oblapiatac ſrogim 
p Twarz zalewa płaczem (bo w Edmieniu ia drogim 
Dal był fobie wyrzesńć ) to 5 wielkiey żałości 
Po vlicach fam biegał bes fług wiadomości; 
Im daley tym fie iad w nim miłojny roſchodzil / 
A prawie go w ofkdenie ßalenſt wo przywodśił: 


| 3 Lucyand. 
Wiec teśli chciał vcigyć tym predzeyfwe zale / : 
Nie pomärance/ ant pofyłał Eorale/ | 
Jak drudzy zwyczay mióia/ nieważacotraty/ | 
Namienice abo wies / abo też na fóty 
Bogatey mater yey / iakahy wybrala / | 
A ʒlota: ile tylko pami duß ka cheia la a 
Dawał: owa długimi nie bawiac fie ſtowy / 
Predko znifczał bogaty Dom Liſionowy. 
potym gdy byt z wßyſtktego Dyniaß wysſany / 
AD puóćiwpy go / przyßlo do predkiey oomidny/ 
Chytra bialaglowa bo nowy vtrat nie zel 
Prʒylechal do Epheſu dla lubych podwiczek: 
Aretoliczyć był pieniezny / do tego fie rzuei / 
A watt rowonie takoweß didlo ſwoie wrzuci: 
Bo tak czyni iakby fie go rozmilowala; IN 
Temu / obłudna cbytrość prawda fic bye sole ¢ || 
Tedy kiedy Dyniaß byl tak opufczony | 
Nagle od bogatego Demonakta sony; | | 
Nietylko od niey / ale y pochlebce wßyſtki / | | 
vat iagnely do ślebie nowot ne pozytki / a 
| 


(Bowiem do Aretehesyld (vote Życzliwośći 
pPrzynieśli/ by go tal ze wysſali do Eości ) 
Szedl do Agarhokleſa / ktory ins to wiedsial/ 
Ze w ofidtniey chudiind prawie nedʒy oiedzial: 
5 przodku wprawdzie wftydśił ſie / iednak mu powoli 
Powiedzial w iakiey ned zy / w iak iey był niewoli / | 
Tu niedoſtatek trapi / tu miłość nie ʒbyta; | 
Tu zdó zley bialeyglowy chycrość znakomita; | 
Tu go odmtowano: drzecz (iwa tym Eroci/ | 
e wrychle w tych klopotach woniweczfie obróci 
Jeśli zas ; Charyklea zwyczayney zabawy 
Nie zazyie / y oney nie bedzie miał ſprawy: | 
Agathokles widzac tat iego zal furowy/ | 
_ Lliechciał go / tuż po cz ie trapiẽ wieceyflowy/ / 
D N ioyma⸗ 


| pytorye oſczerey przytdzii 
N wynrawińć mu / ze ſwych pochlebcow mizernych 
Wolał niżli pesytaciol enotliwych y wiernych ; 
Orzedał dom ktory w Sie teden miał oyczyſty / 
a trzy tyślace zlotych / a te w wiekuiſty 
przepadek y wrozrzutne dal Dyniaßowe 
Rece: temu radoò ei vopadly w ferce nowe / 
de wż0dy podparl ſwey nedze: o czym ßpiegi mälac / 
Charyb lea wiedgiald: y nic nie miefiEdiac 
Znowu nan wodsiewa oidlo: snowy five piſane 
Reka wlaſna śle liſty / wktorych pożaddne 
Dycia iego v siebie wypiſuie: yto 
przes dźiewte roſkazala / ze ʒawße obfito 
Wyle wa les po twarzy/ daiwuiac fie temu / 
Co zagradza droge bydz v niey kochanemu: 
Ibiegli fie y pochlebey / ſrogo fie radula / 
Iz ießcze co oberwąć 3 Dyniaßa czuia. 
Potym obiecaroßy ſie / ßedl w pierwoſpy prawie 
W dom Charykleiey / kwoli zwyczayney zaba wie / 
A byl w ten czas w domu maz / ktory tego poſtrzegl / 
Albo go Eto z prsyiactol w tak iey ſprawie oſtrzegt / 
Albo też yz naprawy zeniney / cowiedżieć ; 
O teyrzeczy niemode met ſtußnie powiedziee. 
Wyſtoczy iar z zaſadʒki / a dom z kazdey ſtrony 
Raze opatrsye/ aby mogł byds zachwycony 
Dyniaß/ a grożac mu na karanie Pacem / 
a taka złość y ogniem na ſpalenie / ʒa tem 
Jak na cudzo loznika / porwie fie do broni: 
A Dyniaß w niedobrey baczac fie bydz toni / 
porwie drag ktory iego niedalek o lezal / 
3 tymże Demonakteſa iako (Foro sbieżał/ 
Dal mu w ſkroñ takowy raz / 3 Etorego zaloſny 
Duch go odbiegl; a widzac vczynek ſwoy ſproſny / 
Charyk lea / iak o te co dala przyczyne / 
Aby też zarazemze zaolacila wine / 
1 Dragtem 


3 Lucyansd. j 
Drogiem pobif / y mieczem poradni! meżowym : 
Czelabź przypatruiac fie onym rzeczom nowym / 
Hbſkoczyẽ y vchwyẽiẽ Dyniaßa cheiala / Sa 
Secs [Foro do nich fFoczył zarazem pierzchala / 
X porosbiegali fie: a ten po robocie/ h 
Sʒedlʒ domu rozmyslaiac o prsyßlym Elopocie/ 
Nv Apdtotlefi był az do świtania / 
Gośie o tych ſprawach mieli (polne rosmówiónia/ 
N co 3 tego bydz mialo: [Foro tedy wzeßlo 
Stońce/ (a iu fie wßedzie to bylo rozeßlo / 
Co pobroil Dyniaß) ſtuzebny lud wßedy 
Otocʒyl mieyſca żeby nie vßedl / a kedy 
Dowieożiawfy ſie ze byl ßli go poimali / 
N do ſtaroſty miaſta onego oddali; 
Ten do perſkiego KB rola odefłał go potym / 
A przydlußßemi (Lowy nie ba wiac die o tym: 


potepiony od niego na wieczne wygnanie / 
A w Gydron Inſule mia lo bydz mieſkanie Roe. 
ego / (a td ieſt; liczby CyElddow ) zy wota eiw Qynia 
Pokiby mu sſtawalo: prʒyiacielſta enota Bowi miz 4 
Nigdy nie vſtawala Agathokleſowa dose. 


przećiro niemu ; ſczeõliwa bo fortuna owa 
przeßla / dcs go rosłaczyć z nim vprzeymie chelala / 

A to fczefość w nießezescin odſtapiẽ᷑ nie deln, 
Dobrowolnie winnym fie z przytacielem dawal / 

N na ſad choc nafrosfy iE fic nie obawiał: 
R choć fie go nic nie tknal dekret on ſurowy 

Wywo lania wiecznego / on był znieść gotowy 
Wßyeko / by bylo wolno / y obay ſpolecʒnie 

Sʒli na one Inſule Giaron / gdziewiecznie 
Sarzekßy fic oyczyzny / bez siebie niecheialo 

Byd ſcʒere towarʒyſtwo: a kiedy nie oſtalo 
Juz im potrʒeb / y w medsy prawie oſtateczney 

Żyli przecie nie zmieni! myśli fivey fidtecsney 

D Agar hokles / 


Se 


| Hiſtorye o fezerey prʒzyia ni / 
Agathokles / bo kolo ßarlatu roboty 7 
Ba wiac fie/ towarzyßa zywil / mic ochoty 
Nie odmienidiac ; agdy Dyntaß choroba 
Zlety byt: A gathokles acʒ 3 cieʒal zaloba / 
N prace wierße / bo mu flużyć bylo trzeba / 
Owdzie też $46 bez (czego niemoglo bydź ) chleba 
Wßak os za roße zoſtawal vmyſt niezmieniony / 
Chet nie podeymowaẽ (choć ctes€tc ) prace ony / 
Y fłużyt mu dość dlugo bez wßelkiey ckliwo bet / 
Wyßyſt ko dla towoarʒyſbiey ʒnioſtſkromnie milos i: 
A gdy śmiercia Dymaß muśtał troſk vb rociẽ / 
Agathokles niehciał ſie do oyẽ zyzny wrociẽ / 
Maiac to za wielki wſtyd / vesynic odmiane 
W przyldźnichoć po ómierci/ y wielka przygane. 
A tos maß o Toxarys Grecka iedne ſprawe / 
Lecʒ niechei wprzod dot once powiesei zabqwe. 
Niedawno fie to oſtalo / ledwie piec lat przeßly / 
Jak na wyſpie Giaron Agathokles zeßly 
3 tego Swinta pochowanz a inßych nałości 
Nic nie dwoielo / weſpol złożono też Eości, 


OX ARIS. 


Byś był Mnesippe nie wſparl wprzod powieści ſwoich 
przyślega/ maloby ſie rEnelo myśli moich / 
Bym mial wierzyć temu / co tera; mi powiedzial; 
Bo o Agathoklesie tałimem ia wredstal / 
V nas POfcytycy iednak wierze ia iuz temu / 
| $.ec; obawiam fie dbyś podobnego iemu ; 
Fliepowiedsial przytld0u. MNES; Sluchayze Toxary / 
A oczym ießeze powiem cheiey bydz dobrey wiary / 
Gy pod przyślega mi to Symilus / a nie ras / 
Powiedal, Megarenſti Syper / nawet teraz 
Nie dawno tos powtarzalz ze ze Wloch zegluiac ⸗ 
A proſto ku Athenom okret ſwoy kieruiac / 


Va ktory 


z Lucyannd. 
Cła Etory roʒmaitych ludzi bral za placa / 
Gdß za taka nabywal chleba fobie praca, 
Nieiaki Ewtydyk us poſpolu 5 Damonem / 
Miedzy drugiemi byli na okredie onem / 
Obadwa przytaciele dobrzy: wiec iednak ich 
Acs lat bolt / lecz Damon nie byl mocy takich / 
Jakie mial Ewtydykus / bo to był mo zdrowy / 
N wzroſt miał prawie meiky; d 346. Damonowy 
Byt cienti/ y nie dus y / a tak iey oſoby ⸗ 
Jak kiedykto dopiero powſtanie s choroby; 
Tedy ten to Symilus miał widtry pogodne / 
As bliſko Sycyliey / y az w morze wodne 
prʒzeſtrʒenſt wa Jo niiſkie prsybilt fie; ali 
Ocean pobursyli wiatrowie zuchwaliz 
O czym niewiele mowiae / niewymownie wielka 
Trwoge vczuli / bowiem niepogode wßelk a 
Wichrowte zgromad ili wiedno / deßcze / grady / 
X inße burze / iakie bywaia wiec rady 
Na morzu: kiedy bliſko Sdcynchu plywali / 
Tylto mdiac goły maßt / bo poopuſczali 
Byli zagle / nawet y niektores powrozy 
Poodeymowali / dla wiatro w byſtrych grozy? 
prawie Eolo pulnocy / Damon ſtaby onych 
Morſkich seierpied nie mogąc finrodow porußonych. 
Schyliwßy fie 3 okretu wyczyściał wnetrznoset 
Womitem; weer cds ſrogie wokret nawalngscı 
Vderza weyl coy ſtrony gozie Damon vbogi 
Nachylal ſie / rak Be zſtraetk go ras ſrogi 
morze na głowe wPadiech/ ktore wſkol nabraly 
Wody w dlezże latwie płynać mu nie daly: 
A kiedy pograżdny byl od wod gwaltownych / 
kb Wolal rótuntu (chóciay flor malo wymowny | 
Rozumiec bylo /) a na towarzyßa wieccy/ ; 
Aby pomogl od Śmierci zbawiẽ go im prece : 
M D 3 Euthy⸗ 


Ewtydyke 
z Damon 
pꝛʒzyiazũ · 


— 


Hiſtorye o fczerey przyia zn / 
Ewthydykus (a to tat fortuna mieć chciala ) 
Wßytkie prawie ʒewlokl był ßaty wtem czas 3 Liala / 
pótrzac na towarʒyſka tak nagła przyg ode / 
M miloscia / y alem wrzußon / ſkoczyl w roode / 
X wpłynał pod Damona / Ecoremy sit malo / 
' Srogo zmordowanemu barzo tus sſtawalo / 
(A te rʒzeczy dobrze fie obaczywaẽ daly / | 
Bo promienie mieśleczne w ten czas rozówiecjły. ) 
Rese plynal ſpolem 3 nim /a duże rimiony 
Robiac/ znosil eie zary nieznoßone ony; 
Co na okrecle byly / ze wßyſtkich sil radzi / 
pomogliby oney to tonacey cʒzeladzi / 
Ale zadnym ſpoſobem nie mogli / bo wały 
Srogie / lat wie pomocy Dodac im nie daly / 
Jed nat iafo widy mogli / to im pomagali; 
Zerdzi dlugie / y deſezki ßerokie ẽiſkali / 
Aby fie vchwyeiwßy ieśli mocy iakiey 
Jeſcze sſtawalo / omierẽi vśliby iednakiey. 
Rozmyolayze tu ſobie / q przypat rz fie temu 
Dzielu / (maßli baczenie ) ich towarzyſkiemu; 
daß mode co wietßego Eco komu vczynicz 
Lib do dobroczynności tak iey co przyczyniẽ / 
| Jabo to / ie wmorze ſkoczyl ieſcʒe wnocy / 
Aby towarʒyß owi dodaẽe mogł pomocy / 
Albo żeby ſpolem znim (ponieważ indczey 
Jedno ze musial zginac ) dal też garlo raczey. 
Wezmi przedsie wiatry / y ſrogie niepogody / 
Tak ze zgromadzaiace iako gory wody / 
N pieniace ſie morze / y noc ktemu / y to 
Jak na towarzyſka ómierć patrʒza bylo lito / 
Nu idto poczał tonać gwałtowna nurzany 
Moda / rece podnosil / aby mu kochany 
Dal ratunek priyiaciel; d ten nie mieß kai 
Stoczył w morze / q óily Ousfie niż on malac / 


Poder 


— 


3 Lucyana. 
Poden poopłynał/ y znim plywal/niechcac aby 
Pierwey ( teśli tat przytoste) z ginal Damonflaby; 
A ʒtad zrozumieć mozeß ieśliże pochwały 
VNiegodny Lwthydytusw przyiazñ wielka ſtaly. 


TOX ARIS. 


A zgineliß Mnesippe czyli im ratunek 
Stad przyßedl ? bowiem onych trapi mie fraſunek. 


MNESIP PVS. 


Dobrey nad ʒieie badź y otym dobrey wia ry / 
Te fa iefcze zywi do tych czaß Coróry; 
N obadwa (połecznie w Atenach mießkaia / 
A pbilozopbia fie oba zabawiaia: 
Similus to powiedal co mogl widzieć wnocy⸗ 
To ieſt / iak ten ſpadl / a ten jako mu pomocy 
yczac dae [Foczył w morze / d mocne ramiona 
Chcac vprzeymie rat owa poddał pod Damong: 
Erothydykus 346 mi ſam to powiadał: Riedy 
Abacsyli weͤiſkane zerdzi z nawy tedy 
Vchwyeiwoßy ie iako mogli ſie wießali 
Na nich / a lakomym fie wodom zrzes nie dali 
Lat wie: potym w świtdnie/ ratunek im iny 
Dalo feześćie/ bo z tarẽie czynione drabiny / 
Obacʒyli zrucane 3 okretu / chwytali 
One / y tymiß lepiey fie poꝛatowali / 
Bo na nich do Zacyntu przypłyneli wizdrowiu. 
Ato yerseci przykład mam inf pogotowiu 


powiedzieć o przytdźni; mniemam i niemnieyßy 1 
Nizli ten / bogday ieſcze y nie foremnieyßy. Ch Pore 
EWDAMIDAS Roryntczyt/ tak ze z koryntezykiem | nie warpli⸗ 
Areteußem przytaśń/ y 3 Syezyonczyk iem wa miłość 


Charyrenem zawa rl był; ei doſtatni oba / 
Ale Ewdamideſq odzialg zaloba 


Seiſtey 


Hiſtorye © przytóżni ſczerey 
Sajley nedzo; ten kiedy konczyl ſwoie lata / 
N in prówie na fimym schodsie tego oͤwiata 
Teſtament zo ſtawil / (dc; innym poòmiewiſko 
Byl / lec tobie / ktoremu y fimo przez wiſko 


| Prʒ yiazni / ieſt dose wodzieczne/ prsypatrsyf fie aba 


Miara ro ich tey miłośći byla) a rzecz taka 
tym tego teſtamenc ie pozoſtalym brzmiala⸗ 

Beby przy Aretesie matka przemießkala 
Az do śmierci a on ia do ſtatkiem wßelakim 

Ma opgtrowac / y mieć w ßanowaniu takim 
Jak ſwa wlaſna. Corke zas odkqʒuie moie 

Chaͤryxenowi; @ ten iako wlaſna ſwoie 
Niech wypofaży/ (bo mial marke ſtara pra wie / 

Corte tak ze godna tus ku malzeñſkiey ſprarbie) 
Jesliby fie ktoremu w tych czasiech przydało 

Co takiego zuich / niechby oboie zoſtalo 
brźy iednym / a kiedy był ten kßtalt przeczytany. 

Teſtamentu / pobudzał do ómiechu mieſczany / 


AKtorzy Ewdamidowy niedoſtatek znali; 


Ale idta ct ludzie byli pomießali 


prʒyiaʒ 3 ſoba / w widdomość nikomu nie przyß lo / 


W przetoż teſtamentu piſmo na śmiech wyßlo⸗ 
Bo Zavnego nie bylo ktorpby wzrußony 
Smiechem nie byl / ſprawy ich ſlyßac takie ony / 


Mowiac Areteuß y Charyrenus w rzedzie / 


"ine te wezma pus e izne ſezesliwych ins bed zie: 


QA to nat rʒaſa ac ſie mówili; w tych pra wie 


Czasiech osedsicy przyßliz teſtament laſkawie 
Prsyieli on / y to co wnim im odkazano / 

Sadali aby zaͤraz bylo tuß oddano: 
Charyxenus nie dlugo puóćizny ſroey zażył / / 

YOpieć dni go los śmiertelny s5yword obna yl / 
N wstał Areteus fam eylEo ſpadki ony 

A fwoy ytowarzyſki ciesar zoſtawiony 

Przyial 


3 Lucyand. 
przytał na fie/ y do tad mache tego chowa / 
R tora des ſtara / iedndt iefcze dobrze zdrowa 
A Ośieroce iu naznaczyl poſag sown tysiacu / 
Az dwu corce ſwey wlafitey/ a to w tym mies iacu / 
Na piatym (am przeſtawß y, bo tylko tak wiele 
Maietnosei miał/ y w dzien iedenze wefele 
Obiema poſtanowil. Coe ſieʒda o baezny 
Torary? czyli przyk lad nie doſyẽ ieſt znaczny 
Orzytaśni/ idtowa ten Areteus ſwemu 
potdznie do tych czas / chociay iuż zeßlemu 
przyfaćielowi; a za nie dofyć ozdobny / 
Abo cym com powiedział nie barzo podobny? 


| TOXARIS 
X toć dobry towarzyß Areteus; ale 
Ewdamidas ktory tak przyiącielom cale 
Dufal / tym ſamym wielta miłość ſwa pokazal / 
Ze im matke po śmierci/ y Corte odkazal / 
“Jat oby vkazuiac 13 rzeczy wßelak ie 
Miał też ʒnieõc ʒawße dla nich chetliwie / na ig kie 
Fortuna by odmienna 9 czas go narazil / 
Chociay w ſwym teſtamenẽie tego nie wyrazil / 


MNE SIP P VS. 


Dobrze mowiß: ſtuchayze czwartego coć powiem 
przytlddn milos ei / y chciey wierzyẽ / abowiem 
Esłet mi byl wiado mosi tey bobry powodem / 
Senothemis keory był z Maſsiliey rodem 
Od oyczyżny w pofelftwie do Wloch wyprawiony / 
Maz odprawowania tych rzeczy doswiadezony / 
Vrody doſye kßt altney / y pewnie bogaty⸗ 
Bo nań to prawie pańfkie powiadaly ßaty / 
Tak de iny doſtarek / gdy był weeyse drodze / 
R ia y kazdy temu dziwowal ſie ſrodze / 
8 2 


de wfpoł 


Ze w[pol na wośieśiedźiał 3 barzo z fipetna zona; 
To prawey reki miala ſtrone ʒaraʒona / 
To bez iednego oka / zgola cześci wßytkie 
Ciała icy do poyrzenia były barzo pryytkie;. 
A gdym o tym rozmyślał ize maż chedogi 
Wzial fobie za zone / on dziwo tak bdr3o ſrogi; 
Tedy czlowiek com o tym mowił z nim powiedział 
Bo if Maſsiliyczykiem był/ te ſprawy wiedzial 
Barzo dobrze / dla czego bedac mezem tak im / 
W ſmalzenſtwo fie vwiklal z czlekiem ledaiqkim: 
Menekrateſa oyca ta ßpetna moc miala / 
Tegoż 5 Zenothemiſem miłość ziednoczalã / 
Obadwa y bogąci/ yrowney godności; 
Acoli Menekrates 3 zley niezyczliwosci 
Fortuny / zbyl wßytkich dobr / y zſtawy zwleczony / 
Do tego od ßes ei fer. mezow odſadzon 
Wpßelk ich vrzedow / przeto 13 nie wedlug ſkazal 
Sprawiedliwob el / a wtym winnym fie pokazał: 
[5 wielkim fraſunk iem znaßal oſadzenia ony; 
Jedna / 13 fiesbogacsa ſtal zebrak wozgardzony / 
Do tego że flachcicd wywołdniec podly / 
Wßak od nie tar go onetroſti ſmetne bodly / 
Jako fie trapil barʒo ta (ama prʒyczyno / 
ie wos minas tie lat miał corke iedyns / N 
Aeorey ius wydaẽ mie mogł za maß / bowiem wßytki 
Na rzec; poſpolita mu zabrano pożytki; 
przedtym choć niefczeóliwa byla ta oſoba / 
Do tego y trapila ta wielła choroba / 
4 to pod pełnia zawße / Tätwiey przeẽie bylo / 
Bo ß petnobẽ y chorobe sloroby zak rylo. 
Boy przed Zenothemiſem ſrarzyl fie na one 
Fra ſunki / y niefcześcia prawie nieznoßone / 
Rzecze: o Menek rates nie trap ſerca ſrogim 


— Hiſtorye © przytózmi (czewey 


Salem/ bo y ty bedzieß wnetze nie vbogim⸗ 
9% A No mesa 


| 3 Lucyana. 
Co daley to fie gorzey mial / nawet iu malo 
N żyw byl / bo ani go aż ln Sat pails 
Ani pokarm / ktorego choroba nie dala 
Saz ye / y iuzby ſkonñczyl pewnie był bez mala / 
Ale Dymitr zwrocony; dalekiey krainy / 
Jak fic towarzyſkiego wiesienta przyczyny 
Wywiedziat / sdrdsem ßedl na ratuß / lecz była 
Juz noc zaßla / przeto mu Eras nie dopusẽ ila 
Do wiezniow wnióć/ az rano ledwie vblagawßy 
Prʒzyſtawa / y podobno pieniedzy co dawßy / 
Wßedl do turmy gdsic nedzny Antyphilus siedzial / 
Jednak iz eiemna / wktorym mieyſcu byl / niewiebzial. 
Do tego z ſrogiey nedze yz eiezkiey choroby / 
Vie mogł posnde tak latwie zmienioney ofoby: 
Dla czego poͤiedynkiem wßyſtk ie ogledowal 
Wieznie / yz oſobna fie pilnie prʒypatrowal 
Kozdemuz nich / iako gdy po ſtraßliwey woynie / 
Szuka miedzy trupami( aby mogł prʒyſtoynie 
Schema ctalo) brat brati / 3 krorego wypdrto 


Duße grotem ſtalonym / potym koñmi ſtarto / Oemetrin⸗ 
Baledwie go po glos ie poznal / bo zmieniony ſſow ku An⸗ 

Tak był bar zo / wiezlenia c ierpiac ſrogie ony: typhilowi 
Miec warkocz dlugich wloſdw zaſtanial mu ſproſuy oczynek 


Ocʒy / ktore odgarnal towarzyß zaloſny: 
A gdy fic obaczyli obadwa; radości 
Nagle / poprʒerazaly obiema wnet rznodͤei / 
Tak ze za dluga chwile one dwie ofobie 
5 śdłośći y weſelg / ledwie przyßly k ſobie / 
A placs zaſtanowiwßy / ktory oczy obbun 
at opil byl / przyczyny pytał y ſpoſobu 
Wieśtenia Demetryuß / ale vtrapiony / 
Ledwie mogl przed zalose ia doſtatecznie ony "> 
Spray wypowiedśieć/ y niewinności ſwo le: 
Tedy eießac go / plaſez fwoy rozdzielil na dwoie 
4 Demetry⸗ 


| Hiſtorye o przytóźni (czerew 
Demetryuß / a ſobie ieone s0jrawiwpy 
Polowice / druga go dla zimna nakrywßy 
Ooßedl / rozmaitymi ſpoſoby ſtaranie 
żyniac © nim / iakoby y mial wychowanie / 
R oto aby wolno mogł do niego wehodzie / 
A naywiecey aby go into wyſwobodziẽ: 
A 13 obadwa byli fortuny ieondtiey/ 
N nie bylo z dochodu podpory nuakiey / 
Chodzil na Eożde rano tam kedy ſtawali / 
Ci ktorych do noßenia Eupcy naymowali 
Towarow / a robot om cieżkim fie ſpaſabiat / 
Gośle cokolwiel iedno przez caly dzieñ ʒarabial / 
Polowice na ſtrawe wiezniowi obracal / . 
Polowica ftrożowe $48 frógość vłracal / 
Ktora do towarzyßa mu nie dopuſczala 
Zawße wolno wchodziẽ / lecz potym mu ziednala 
Yna fczodrobliwość ze mogł iuz ʒzaroße webadsac/ 
Ani byl ten coby mu miał w tym co przeßkadzaẽ / 
Gd ie podezas ſtrawily dzieñ (polne ich rozmowy / 
Rtorymi iał kolwiek fic ſtodzil on ſurowy 
Nierocʒas Antyphilow / lecz ide wieczor nadchod il / 
Demetryußo wi ſtroz kazal by wychodzil; 
"Jednak tuż przededrzwiami turmy legal oney / 
A na mieyſce loꝭka / y pościeli pieſcʒoney / 
Ziemia trawa vſlanaʒa choc iay fie zdala > 
Zimna noc komu / iego miłość sdgrsewals 
Towarzyſka: A kiedy długo in; bywało 
Tego / Antyphilowi zalu vbywalo 
Tes cieżttego; naſtapil $46 fraſunek inny; 
Wie zien vmarl niewiedźieć z iakowey przyczyny 
Jeden 3 zloczyńcow; it ich wiele roʒumialo / 
de zginienie zerudisny tego to bybź miało; 
Dla czego mieyſce ono opótrzyć kazano 
Lepiey gożie byli wieżnie/ y wchodzie nie dano 


3 Aucyand. 


Linkomu do nich; ta rzecz A 
Demet ryußa / iednak rade ſczerosẽ dala 
przyatcielfka/ iał oby zawße (choć z eiezk os cia ; 
Sroga / mógł towarzyßa cteBye (iva bytnościa: 
przyßedßy do Vrzedu / fam na fie powiedźiał/ 
"ie o wylupaniu kosciola też wied zial ; 
Anubim / (pol z drugimi / (ale to zmyśldiac 
Mo wil / bo ſpolkow zadnych z zloczynezmi nie maͤiac 
Okradziezy nie wiedzial) zaraz mieyfccy ſludzy 
porwali go (bo Vrzad Fazal) a gdzie drudzy 
O ten wyſtep siedzieli / był ʒaprowadzony / 
A podle Antyphila w klode też wſadzo ny / 
Ziednal bowiem wielkimi prosbami to ſobie / 
Aby przy towarzyßu siedzial / a w chorobie | 
"Jego y żalu Cieżfim èießyè go mogł ; a tu 
„ potazał rata milos / iat owey brat bratu 1 
Rodzony nie pok aze tym ſamym / i takich 
Niebeſpiecʒenſtw nie moglo znayd owa ſie / iak ich 
Nie gotów on był znosic k woli ziednoczoney 
| (Miłości: y tat ſpolnie łiedy wEasnioney 
Siedzieli / Antyphilus iż choroba ziety 
‘| Dano byl / do tego y zelaznymi pety 
i |Bborażony/ wiec ſmrodem ʒbyt nim zarazo ny / | 
X zgoła 3 Eożdey bywfiy vtrapiony ſtrony / 
Im daley tym gorzey fie miał; lecz Dymitr wßelki 
Spoſob wymyślał, iak by on fraſunek wielki 
Jego / 3 głowy mu wybił; to ſtarame cʒynial / 
By nieſpaniem choroby fobie nie przyczyniał; 
To do iedzenia barzo pilno go namawiał; 
To im nayweſeley mogł fobie 5 nim rozmawial: 
Dwa lak mogł cresyl w nim vmyſl vtrapiony / 
Aiby idż a odmiana ʒnioſta ſmutki ony / 
R vczyniłą koniec ich wie ienia kiedy; 
Jako przytrafiło fie nie dlugo / iʒ weedy 


5 


Pra wie | 
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| Hißtorße o ſczerey przytóśii 
Pra wie gdy ſtraz poſnela / ieden z wiezniow pero 
|  Prsepiclowal ſwoie / y lancuch ktorym zpieto 
Wpßyſtkich bylo / potym fie ſami ratowali / 
A ok oro znogyz rat poodeymowali / 
Stra pobiliz a 3 often choc bylo wyſoko 
| Z wyſkakywali / y tam gdzie kazalo oko 
Ktoremunogi zartkie na ten czis ſtuchaly / 
By glowe przy żywocie ieſeze zachowały, 
Dymitr 5 Antyphiluſem chociay tuż wolnymi 
Byli / niecheieli iednak vcietdć 3 innymi 
Zloczyńcami, ale tat bes okow zoſtali / 
| Aby je niewinni tym ſamym znać dalı/ 
Spruſa zatrzymawßy co tego nabroil 
| Wßyſtkiego / bo za mimi vcies fie też fEroil; 
vatym dien był; a Vrzad widzac co fie sſtalo / 
| Za ʒbiegami poftal wofkot flug mieyſkich nie malo: 
Dymitra 3 Antyphilem pochwaliwßy cnote / 
Wolno puścili; ale oni te ſromote 
Ze podieli niewinnie chcac potazdć/ wßyſtki 
Mtaż znoßone w wieśteniu ſwoie niepozytki / 
Prosili aby w fprdwy ich weyrzeli ony / 
O tychże wydali im dekret wczyniony; 
To gdy im pozwolili na prośby vsilne/ 
Wiec te na fimefłufność matac oto piln / 
Sluchano oney ſprawy ich z poczatku; alt 
Iz niewinnie w wie zienin ich onym trzymali 
vnalaʒlo fie: pochwalal cnote Senat taka/ 
N (czerość prʒyiacielſła / midnowicietdta 
Demetryuß pok azal / a obwoldc daroßy 
Niewinnobeẽ / yz ofobna ich podarowaroßy / 
(To ieſt / dziesiec tyśiecy dal Antyphilowi 
Großy / a we dwoy naſob Demet ryußo wi) 
Wolnymi ich pufesono; lecz ſwoy dzial zoſtawil 
Dymitr Antyphilowi / a fam fie wyprawil 
Do Indy 


? 


3 3 Luc yana. 
No mea vczynie córce twoley voßelk ie 
Staranie / ſkadẽi beda pociechy rość wielkie: 
Stończywfy to / dłużga fie niebawil roſprawa 
Zenothemis / ale go wWstal za ref e prawa / N 
X wwioddl do domu ſwego / wktory bogactw olg 
Fortuna byld dawno z praca nanosild; 
Tymi fie rozdßielil; nim; q nie wiele na to 
Rozmyſlai c / vczyniẽ bank iet dość bogato 
Noſkazal / a przytaćioł naprosil nań krewnßch / 
Zkrorymt fie namowil taiemnie o pewnych 
Swych zamyſtach / 13 miał tab ßpet na bialaglowe 
Wziae za malzonke / corte Menekrateſowe: 
A kiedy wpul bies iady bylo juß / ofiary 


Bogom ſwym czyniac/ wino wylewa 3 czdry; Zenotemiſo 
Zenothemis wymosßy Puhar napełniony pa] jod ku Me- 

Rzecze: (tak / ze na wßyſtkie ſlychae bylo firóny) | \nefrdtefowi 

Wezmi Menebratebie znak ten to odemnie pobożność 


Powinnowactwaã / bowiem dzis maß zieciq zem nie / 
Dis mi corke ſwa oddaß Cydymache / a ta 
pott rołkomiennego ſtawacẽ bedzie õwiata 
Niech zemna ſpolnie zyie: q zem pie tysiecy 
Ndwadziescia talentow przed kilka miesteey 
Wzial poſagu / zeznawam: Menek rates; Boe 
Nie day tego / Żadna to miara bydź nie moe / 
Abyś ty młodym byroßy y piekney ofoby 
Mial potac dʒiewbe moie / ktora y choroby 
Popfowaly; y ſamo przyrodzenie malo. i 
5yczac iey świdta/y wzroſt / y petna twarz dalo. 
To wyrʒekt Menekrates: Zenothemis core 
Wia wßy / wwiodl ia w obita bogato komore / 
Góźie przyia zi potwierdzilß deiecprzećiw temu 
Miecey nie bywß y oddal zona corke iemu; 
N do tych czas 3 mia mießka / y barzʒo miluie / 
A bes siebie al yordsis iey nie zoſtawule / 


— — rege. 
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Hiſtorye o przyidsmt ſczerey | 

A nietylko żeby fie ozemenia wſtydzil / f 

Abo oſoba y iey wʒroſtem ßpet nym brzyd il / 
Succes fie ieſeʒe przechwala / y to vkaͤzuie⸗ 
| "że Menek rateſa nad wßytko miluie / 
Dla ktorego to czyni; y choc odſadzony 

Od Besci fet mezow czći byl / y zdobr zwleczony 
ine niedbal / wolał przylaśń ſtateczna zdchowac/ 


A prsyiadield w cieżki gwalt nie odſtepowaẽ / 
Acstolwick mu fortuna tuż to nagrodzila / 
Bo hotiay ßpetna zona Syna vrodzila 
Barʒo pie nego iemu / ktory tak; radości 
Wlaſney / ia ko żeby tym vẽießyl vonetrznośći 
Oyca zony ſwey / nioſt go (ſosiad ndprosiwßy 
W on tryumph po mieście wßyrk im oglosiwßy.) 
Na ratuß / prʒyk ryeiem go ozdobiwßy nowym / 
Rozdzym titże nakrywßy Oleaginowym: 
Do ſenatu gdy weßli / iak by rozumlate 
| Dsiccie ono ku raycom rekami Eleflalo/ 
Võmiechaiac fies ktorzy ů to bez przyczyny 
Bydź nie mia lo mniemaiac / od puscili winy 
Menek rateſowi / a do pierwßey godnosei 12 
rzywrocili / y wßyſtkich doßedl maietnosci 
Tym kß taltem / to za ſprawa Zenothemißowa; 
Zaz mu laſke pokasde mogł wierßa iak owa? 
Tenże Maſsylienczyk / ij rzecz byla perona 
przyślegał ſie / nie moóżeć ymyłość byds krewna 
Wierßa nad te; wiem żeby vczynie gotowy 
Tego nie był 3 was zaden / bo wy bigleglowy 
Nadi miewaćie pieł ne / y z wielk a chowacie 
pilnośćia/ a na ßᷣpetne + o nie macieracie, | 
pioty prsyElad powiedźieć mamci 5 p owinnosei 
Daley nie; o ffóteczney y fesyrey milości. 
plyneli do Egiptu morzem Sunieńczyć | | 
Demetrius / a drugi wſpol z nim Alopeńiczyć 
Ant yphi⸗ 


| Lucyana. 
Antypbilus; ct iefcze rzekli fobie w małych 
Leciech bydź przyiacyolmi; Y tak doſkonalych 
Byli cnot / że im mlodosc Erora fie odmienia 
34 laty / nie pſowala nie poſtanowienia / 
Ale iesli w wsroft rośli miłość ʒ nimi roſla / 
Ni ſie zadna fortuna od nich nie vnioſta. 
Spolnieʒ młodych lat zyli y ſpolnie mieß kali / 
X wfpoł młodość nduto ſwoie zabawiali ⸗ 
Jeden Antyſtenowey Getty nasladowal / 
Antyphilus difeiplin lekarſkich pilnował: 
plyneli / iako mowie / do Egiptu tedy/ 
By widy (chociay po dlugim zeglowaniu) kiedy 
pyramidy wyſok ie wiośieć y Mlemnona 
Slyßeẽ mogli / abowiem ſtawa rozgloßona 
Ta była; że choć wierzchy nie doyrʒane mialy / 
Cienia ied nal nic a nic ʒ ślebie nie dawaͤly: 
Memnon tab ze (ia ſluch ieſt) kiedy ſtonce wſchodi / 
po wßyſt ich ſtronach glos fivoy ßeroko roʒwoddi. 
Lecʒ Anthyphilus abo goracem fpalony 
Zbyt mim / abo daleka droga vtrudzony / 
Zmienił vmyſt / y wniwecz przeds ierozieta ona 
Chec / widzieẽ Pyramidy y ſtyßee Memnona / 
Zoſt al w mieście iednym; (am Demetryuß woda 
Nylu õiedmiobrodego plynal / choc pogoda 
przeciwna / bo zaledwie ßoſtego ogladat 
Miesiaca / to co cheiwy vmyſtiego zadal. 
W tych czas ech Antyphila niefczeście potkalo / 
Pra wie gdy przyiaciela fie potrzebowało ; 
o chłopiec iego Syrus wśioł z öwietokraycami 
Towarzyſtwo taiemnie / yz tymiżzoraycani 
Rosciol Anubim wnocy wylupal / goźie z 3lota 
Bozka wśiął/ y dwie czarze / y laſke niecnota 
Tale toto / z ſrebra wtaż naczynia niemało; 
Co wßyſtko Syrufowi ʒachowaẽ kazalo |. 
= 2 Lotro 
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Hiſtorye o (czerey przytóżri/ 
Lotroſtwo: owa potym pormani byli/ 
| sd | Goytrabsieg miedzy foba iabowas dzielili; 
przyznali wiele zlodzieyſtw na fie/y ʒeznali 
I To/żetościoł Anubim oni wyłupali ; 
> | |Bwietotrayce zwoiazane prowadzono one 
Goźie miegEał Antyphilus / bo tam pokradzione 
przes Syruſa Eościelste rzeczy powia dali 
YO mieyfcu iednym taſemnym / ike zachowali: 
To kiedy pokazaͤla nieſozeoliwoa chroild7 
Dpravdcey yz Syruſem rosielt Antyphila / 
(Pra wie kiedy ſtuchatac w Edle lekeyi biedzial) 
Niewinnego / bo o tych rzeczach nie niewied zial: 
M tak owym go miefcześciu nikt a nikt nie bro mi / 
Noroßem iakoby od ö wietokrayce ſtro nil / 
Maiac za niczbóżność y przeklectwo wßelak ie / 
Wied z tak owym wyſtepca towarzyſt wo ia kie 
Nadto co miał pacholat dwolez vciekdło 
Widzac pan ſkie niefczeście/ rzeczy mu niemało 
vabrawßy:ꝛ y tak w ſrogie wiesienie wſadzony 
| Ant yphilus / choć 3 zadney nie był winien ſtrony. 
Wiec ſtarßy nad wieżnidmi aby fie pokazal 
Naboznym bydz / 13 fie macil krzyrody Boſkiey / kazal 
(A był rodem Egipt ezyk czlek ten) aby ſroga 
DA vczynek on co ras grozono mu . 
A icsli fie wiec kiedy niewinnym bydz czynit / 
Tym: go wtakim vczynku barziey iefcze winil 
Ceblarʒ meublagany / a k wietpey prsyErosct 
Ant yphilowey / fprośnie laiał niewinnobei. 
Potym roschorowal fie Antyphil vbogi; 
adi to ze go zdrażał ſmrod welemnicy (rogi > 
Babs nie wezas / bo na goley legal tylko ziemi / 
Ba dz to se opatrzony żelazmi ciedk imi / 
SZabitaſo go /ʒrolaſeza niebył iako Żywy 
Ib tych rzeczach / w idtiego los voprawil niefcześliwy: 
VV RY 


3 Lucyand. 
Do Indyey; mowiac 13 żywot naß człowieczy 
Na male przeſtac może; d naywiecey rzeczy 
Widʒac bydz towaͤrzyſkie ſezesliwße / odiechal 
Jednak ine mu kazala milos / nie ʒaniechal 
pożegnać/ proßac aby ono odiechanie / 
Hie wprawilo go wiak ie v niego mniema nie: 
poniewaz tymi cʒzaſy iu nie potrzebował 
przyiacield/ coby go w niefcześćiu ratował. 
Ato; maß prʒyiacioly Greckie o Toxary / 
Cbociayżeć to powiedal zprʒodku ze przez (pary 
Na przytaśń fesyro paͤtrzym / y tylko fie flowy 
SGesycimy/ a vezynek daleko od mowy; 
Wies y tos na ys mowił że rzecza ßeroka 
Bawimy fies musiß to zeznae zem przewloka 
Nie trawił czafu w tychto wyzßey pomienionych 
powieściach, bom zamilezal przemow dlugich onych 
Ktore wielckroc mówił Dymitr przed vrzedem / 
i A to czynił vprseymey życzliwości wzgledem; 
To wßytke przedtym na fie prawie wkladal wine / 
2 żeby Antyphilus wolny był przyczyne 
Oblewal lzami: kiedy 346 ſamego siebie 
przyfło bronic / vſtawal w ſwey wlaſney potrzebie, 
Aze fam Syrus dieses mekaprsymußony 
przytał na śle (ide prawda ) wßyt k ie zbrodnie ony; 
Aczkolwiek miałbym ieſeze wiece n vczynnos ei 
przyiacielfkich powiedzieẽ / iednak powinnos ei 
Dofyć czyniac przeſtawam / ty też ſwych powieday 
Tat arſbich / a przed mymi podleyßym fie nie day 
Vznas / raczey ſtaray fie byś tal mocno robił 
Mod giem / iak oby ſwoie Tatary ozdobil 
Powies cia: tuć poł aʒac wnet ze ßtuk e prʒidzie / 
Iwycle o nemubowiem o prawiceć idle: 
A tat czyń żebyś fie w ſwey nie oßuk al mowie / 
Oreſteſa s Pyladem ( gdyż byli Grekowie) 
§ 2 Alas 
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| Hiſtorye o ſcʒzerey przyidziii 
Kladac w ſwych spiftoryddh; sgotac trzeba możnym 
10 wiądoniość bye / y iat maż we roßyrko oſtroznym. 
TOX ARIS. 
Dobrze czyniß Mneſippe ze mi przypo minaß 
Pra wice / i3 ia ſtraciè mam / a nie wſpominaß 
Jezyka / iakbyõ to iu wygrał pewnie / a ty 
| Patrz/ w idbie eie wdadza twe powieściytrąty, 
Ato ia ius pocʒynam / nie ʒdobiac nic ſtowy / 
Ni żadna ßerokoscia rozwkaczaiac mowy 
Na to / czemuby fama rzecz ʒdoleẽ nie miala / 
Goyi tego nam Tatarom natura nie dala: 
Nic iednak takowego nie obiecuy ſobie / 
ebym two im podobne chwalil rzeczy tobie / 
To iclt: Goyby Ero poial barʒo fpetna zone 
| Be; pofigu; dbo w five witalcorke obrone 
prʒyiacielſła / y komu w malzenſtwo ia oddal / 
Dawoßy icy dwa talenty; lub ſie te Eto poddał 
Dobrowolnie w wiezienie / dla tego 13 malo 
Czaſu wytrwawßy ſczeocie wyzwoliẽ go mialo: 
Ga to rzeczy dość liche y ceny nie maia / 
Bo dni ʒacney ſprawy w fobie zamykaia / 
Ani nic tak owego coby ſie to zdało 
Powainym / y meżowi wlaśnie nalezalo: 
Ale na tym zamyſly more (a zaczete / 
Abymći woyny frogie y śmierci podiete / 
R woli prʒyiacielowi powiadal; (Fad. ſnadnie 
Obacʒzyß / ze twa powieść Eożda lek ka padnie / 
Riedy ia przyſtoſuieß do Tatarſkiey (prawy 
Ktoreykolwiek: też ſkadby dal fie znać prawy 
Prsyiaciel/Pi w was ſkutek / okaziy nie macie/ 
ponieważ w cichym zdwfie pok oiu mießkacie: 
Jak na ſpok oynym morzu ok retnego rzadDźce/ 


UAie mozeß poznać tesh dobry / lecz gdy tańce 


= a 
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3 Lucyans. 
Wywodza wały frogie na ſtraßliwe huki . 
Wiat row plochych / dopiero vznaß w nim nauki / 
N ferce nie ſtrwozone: My $46 ani ʒnamy 
pofoiu/ bo abo wiec Fogo naiezdzamy / 
Abo nas eo; dieśli pokoy 3 obcey ſtrony 
Mam / ʒoſtaie przecie vmyſt nie zgaßony 
Woienny / bowiem ieśli Fogo bić nie mamy / 
To o plon y paſtwiſka 3 ſoba zadz ieramy. 
W tdEowych tedy rzeczach gozie idzie o zdro wie / 
To przytaćiel co przy mym boku ſie opowie: 
Nee pꝛzyiazn zowiemy dobrze ziednoczona / 


Rtora nayfrożga ö mier cia widzim nie zwalczona: 


wWprzodeẽi tedy przypomnie iak imi ſpoſoby 
Wiaże ſtareczna miłość prsyiaciol ofoby; 
Nie prʒy kuflu iako wy czynicie Gretowie ; 
Wiec / ni tego co mi fie Ereronym byds naz owie / 
Abo mi ſabiadem ieſt blſküim; ale taki 
Ktorego cnotliwy dziel ozdobil wßelaki 
Ma / woßyſtkim fic podoba; a iaki wy macie 
(Kiedy ſie dia malzenſtwa pannom zalec ak ie) 
Obyczay / takt y my / gdy tuż w przytaśń wftapić 
Chee kto z kim / tak dlugo go niechce y odſtapiẽ᷑ / 
N wlaſuym fie ( niewiem iar nazwać Gada) oſtaie / 
Bo ʒalecac nic a nie mu fie nie przeſtaie / 
Az ten fie ceż obac zy / the ieſt obrany 
34 prʒyiaciela / ytał fobie na przemiany 
Miłosc pokasuta dotad / as ich one 
3 et y przyślegdmi beda potwierdzone / 
Ze ieden za drugiego zawße gotow wfiedźie 
Wßeleie niebeſpieczenſtwa znieść y vmrzeẽ bedzie: 
A przyślega tat fie ich odprawuile o na / 
ar yna w palce ßabla obord fie ſtrona / 
N kubek nacedziwßy krwie / bronie nia ſwoie 
Omocʒa / potym ſamoß ono ludzi dwoie 


$3 Wypiia 
w P 


Spoſob we 
ſtepowania 
w pryiaʒñ 
v Tatar. 


Hiſtorye o przytóśni fezerey 
Wypita ia / y od tad przylaśń tata wioda / 
Ze ich Zadna niejczeście roserwac przygoda 
| IR nayfrożga nie może; dnie fprzyślegywa 
|) Wiecey fie ich / tylko dway / podczas y trzey bywa / 
Daley nic; bo prsyiaciol wieluby takowy 
SByoiazek / zdał fie byds iako gdy Eco bialeglowy 
przy zonach wlaſnych cho wa nalozne / ytrwaley 
Przyiazni nie maß tam / y wagi v nas maley 
Towarzyſtwo tak owe. Pocz nee tedy iqko g 
Miedzy dwoch podzielila moc milość iednabo: 
N co DAN D AMIS cʒyni bratu AMIZOGE 
ö Sprzyśległemu (iq om rʒebl) powiem nie ßeroce | 
Ktorego Sauromate byli poimali / 
Goy bit we (a niedawno ) na nagych wygrali: 
Ale wprzod po naßemu przyślegdćći muße 
prze; wiatr y ßable / a ty ize prziymieß tufe; 
V nas przyślegi swycsay ieſt tabi abowoiem / 
| przeto za prawde ſczera wierz / cocEolwick powiem. 


MNESIPSP VS. 
de Bogow nie wſpominaß barzo dobrze czyniß / 
Bo gdzie rzeczy nie oſtanie czym inß ym przyczyniß. 
TO X ARIS. 
Co} powiadaß? dbo€ fie nie dadza Bogowie / 
N w lekkim rozumieniu ßabla y wiatro wie. 
Azaz tego niewieß i3 niemaß wierßey rzeczy 
V nas oͤmiertelnych / nad śmierć y żywot czlowieczy. 
My ten zwyczay od dawnych Zajęć zwyk ly mamy / 
Be prsydtegaiac/ wider y fable wſpominamy: 


Wiatr / ige tego ktory ieſt zy wota przyczyna; 
S;ible zas ij od oney ludzie z Swidtd gina, 
MNESIPPVS. 

Jeśli tak ioft ze Bogiem v was śmierć wßelaka / 
To ieſt: fabld/ miecʒ / wlocznia / truẽizna / y dea 


| 3 Lucyana. 
Vtrata inßa życia; Bog niepofpolity 
Taki / co do niego ieft przyftep rozmaity. 
TOX ARIS. 
patrʒ ide ſwarliwie zemna ſobie poſtepuieß / 
A rzecz moie chcac zmießa e more mi przeymuieß: 
Jam milczʒal / wieß / kiedys ty powiedal / niemalo / 
Sluß nie od Ciebie oddaẽ tozby mi fic miało. 
MNESIP PVS. 
Morde tedy / ius wiecey nie bedeć przerywal / 
Ale rzeczy twoiey fie pilnie przyſtuchiwal. 


TOX ARIS. 
Czwarty dzien dopiero był tak w przytaśń toſtapili 
Dandamiß 3 Amizoka y krew (polna pili / Daͤndamidy 
[Riedy w naße krainy Rus wpadla bez wieści ip Amizokle 
W ditcdied tysiecy ieʒdy a iako 3 powieści Cotarow 
Ludzi pewnych wiem / pießych trzytyślace ) owa przyiaz. 


Niewiem iat nazwóć ſtraß na ſtrzelba piorunowo: 
Wpadli w woyſko naßych gdy ſie nie ſpodziewali / 
(Jako to nieprzytaciel) iednych mordowali / 
Drugich bróli w niewola żywcem poimawßy: 
Naßy z ſtrachu pierʒchali broni zapomniawßyz 
Jeśli ſczeb ie pomogło komu / to przeplynał 
Byſtra wode / a ieśli nie pomoglos zginal / 
Bo naßy polowicy woyſku 3 drugiey (ant 
Wiem czemu) rojFazali (trony byds Het mani 
Ta naim rʒeki: a ei przy ktorych zoſtalo 
„ Awycieftwo/ naßych zbiwßy / y żywych niemalo 
Naqwiazawoßy / namioty y wozy zabrali / 
M to wßyſtko co iedno w obożie zaſtali: 
Zonom y fłużebnicom naßym / co kazalo 
Wßeteczenſtwo / czynili / acs nie podobalo 
Clam fie to / cos temu rzec bylo / kiedy ſrogie 
Tak pokara lo feseöcie Tata ry vbogie: 


Amizob d | | 


Hiſtorye o prʒyiaͤzni ſczerey 
Amizoka z drugimt bywßy poimany/ 
R beż wßelkiey litość tego ſkrepowany / 
Zawola wielkim gloſem wſpomniawßy na owo 
Nie dawno zprzys ie zone Dandamidaſowo 
Brat erſtwo z nim / y ſpolnie krew pita mianowal / 
Proßac aby go predko iako mogł rat owal: 
Co gdy ſtyßal Dandamis w byſtra rzeke ſkocʒy / 
Na co patrzaly prawie roßyſtkich naß ych oczy / 
1% przepłynał na drugi brzeg / gdzie ins czekala 
Igraia harda / aby go wtefy rozsiekala; 
Jakos miałby to pewnie byl / lecz nieſtrwozony / 
Chociay widział tuż siebie nawalnos ci ony / 
awo lal ZYRY M/ bowiem taki zwyczay maia / 
Ato flowo to wymowi / ius nie zabuiaia / 
Ale tak poimawfiy do Hetmana dadzo; 
Wnetze kßtalt Dandamide kiedy doprowadza / 
Spyta Het man / czego chee; a on / kochanego 
(Rzʒecʒe) proße od ciebie brata zwiazanego: 
Het man za: a okup gie / ktorym go wybawiß / 
Abo iaki na mieyjce tego zak lad ſtawiß;? 
Dandamis powie: com miał wgyfttoście zabrali / 
proße możnali/ na tym abyście przeſtali / 
A ieśli przy mnie nagim ieſcze co zoſtalo / 
Czymby za towarzyßa doſyẽẽi fie sſtalo / 
Na wßelk im roſkazaniu two im rad przeſtaͤne / 
Abo wiec niechay ia zań v eiebie zoſtane / 
A onego puść wolno / y dotad czyń zemna 
Co cheeß / dokad frogosci doſtaniet nademna: 
Hetman rzecze: wieżieniem nie godzi fie ciebie 
Trapic / gdyż dobrowolnie poddales (am siebie / 
Secs tedli chceß mieć wolnym towarzyßa / ſtraciẽ 
Musbiß cześć tego co maß / y tym go zaplacie: 
Rzecze Dandamis / tedy obieray iui fobie 
Co cheeß v mnie: a Hetman powie: oczy obie 
lech 


3 Tucyana. 
Niech beda wyłupione twoie zan: ten zchecia / 
Milosei fprzyśieżoney wzrußony pamiecia / 
podał oczy; ktoremu wyłupić roftazat 
Tyran frogi/ a potym Amizoke kazal 
Wypus eic y odddć mu: tymci kßraltem tedy 
a Okupu Towarzyßa Dandamis: a kiedy 
Naʒ ad bylo przez rzeke Candis ßeroka 
Na konia / ten bezoki wśladł za Amizoka / 
N ta na druga ſtrone gdsie woyſko lezalo 
Naße / przebyli / krore na takie patrʒalo 
Ich (prawy z podziwieniem / y z vezynkow onych 
Przewaznych / tuż fic malo znali zwycieżonych/ 
 |ponieważ iefcze przy nich ſtateczna zoſtala 
. Wiara tu prsyiaciolomy nt ʒ to mocy miąlą 
 |Srogość nieprʒyiac᷑ ielſta / choć była nótdrld 
Gwaltem / aby z ich ſerca to iako wydarla 
YO czym ſie oni kochaia naywieccy ; a na ty 
( Widzac tókowamiłość w nagych ) Sauromaty 
Padl ſtrach ſrogi / ze w nocy nie wßyſtkiey zabrawßy 
zdobyczy vſtapieli / y iednemu dawßy 
Pokoy bydlu / co mogli z (oba wśiać to brali / 
O ſtatek rzeczy onych ogniem popſowali: 
Lecʒ Amizote zwierzchne y wnetrzne klopoty / 
Trapiely z towarzyſkiey dla niego ślepoty/ 
N dluzey znieść nie mogac zalu / oczy obie 
( By byl towarzyowi rownym) wybił fobie; 
Ree ślepi obAdw4A; iednak w wozćiwości 
Weldticy ich lud chowa / y daie Żywnośći 
Doſta tek do rych czaſow / y poki im oſtanie 
Zywota / zywie pewnie lud ich nie przeſtanie. 
Moeßze co rownego Mneſippe powiedzieć 
Tey powieści: choć iefcze moglbys dwakroc wiedzies / 
Wiecey nůlis powied zial / y falßem nadrobić 
Być na wet cheial / a kßtaltem flow pieknych osdobic; 


G Ja nie 


Hiſtorye o przyróśni ſczerey 
Ja nie wybieraiac flow powiedźiałem tobie 
Wo istte tar iar o właśnie brzmi rʒecz ſama w fobie ; 
Ale by na die przyßlo ? tobyś ty wynośił 
Bzecz ßerokoꝛ to iako Dandamidas presily 
Aby towarzyß iego był zań wypuſczony / 
| Abo teśliże chcieli za wzrok wylupiony; 
To igto fie wrocıli/ yrzebe ßeroka / 
Przeplywali / iedwabnych ßerzelbys przewloko 
Stowek; to iał Tatar ʒy onych prʒiymowali / 
MN tych fpraw fcześliwego coś obiecowali 
Sobie; wedle zwyczdiu zgolabys tak czynit / 
Jak by fluchdtacem z {low ſmaku przyczynił, 
Powiemet tedy drugi przyklad nie ßeroki 
|| GBELICIE sieſtrzencu tego Amizoki: 
Belityy Ba Ten biedy przyiaciela BASZ TEN nazwanego 
Grena Bacʒyl (na łowie bedac) od lwa zerwanego 
milos e. ʒ konia / y iuz napoly żywego (bo wotloczyl 
Päsury wen zwierz ſrogi) nie lekliwie ſkoczyl / 
N wpadł na grzbiet beſtyeyz q cheac dae idtowy f 
| Ratunek / co namocnicy chwytal ſie lwiey glowy / 
N odwodzil ia na wſtecz / n paſczeke ſroga 
Rosdżierać voͤrlowal / aby mogł vboga 
Duße iefcze zatrzymać towarzyſtaz ale 
projno ona ſro ala myśl iego zuchwale / 
Bo bez duße Baßtena puścił iadowity 
Lew / q obrocil fie wſtecz zaꝛtko do Belity / 
Nila nie smojona pod fie go podwinal; 
Wßakoß ſamegoß też los śmiertelny nie minal / 
Bo poki był iefcze lew ducha nie wyraź 
Belicie/ w pierć mu Fable aj do krzyza wraätl; 
Ntakei roßyſtko troie na mieyſcu zoftało 
Nie żywymi; ktorych my tako nalezalo 
przytaciołom tałkowym / pochowali ciala 
Spolem: bo i fie miłość w nich nie rozrywalã / 


3 Lucyand. 
Cheieliſmy aby byla pogrzebiona z nimi/ 
Vſypawßy mogile wyſoka nad nimi / 
Przy ktorey / aby nigdy nie wyßly z pamieci 
Ludz t iey / przecuwko fobie ich ſtateczne chect/ 
Tal ze druga mogile wyſokaſmy dali 5 
Vſypaẽ / vo Erorey orodek lwa wrzucić kazali. 
Crseciac przytaźń Mneſippe powiem ARSAKOMY/ 
MACENTY y LONCHATY csegom fam wiado⸗ 
Ten bowiem Arſakomas kiedy był pofłany (my: 
Od naßych do Boſporu po trybut nie dany 
Wedle zwyc ʒaiu / ſrogim milos ei płomieniem 
Corti Lewkanorowey Mazea imieniem / 
(A to by! Krol Boſporow) siety y ſpalony / 
Bo z kodeß ia zdobiła piek nose prawie ſtrony: 
roa kiedy ius ſprawil po co był poſtany / 
ZBatym yliſt zodprawa doſtatnia oddany / 
Probi go Krol nd obiad wprzod mi 3 tego kraiu 
ODdiechalby: a ieſt to v nich w obyczdiw/ 
Se Etoby czyiey Corki pragnal mieć za zone / 
Potrʒzeba wprzod powiedśleć w Etoraby miał ſtrone 
IDycsysne/ abo iak a przyczyna go wied ie j 
Do malseiftwod/ powiedziec trzebd przy bieśledźie; 
Na ten cʒas fimo fezeście bylo to ʒiednalo / 
. de ſie do Krola tego wiele ndiechato 
Arolewicow y Brolow kilka / y Xiaieta 
2.ózońjkie/ y Machlenſkie / w toż inne Panietä 
Byli tam: wtenze ſpoſob wysßey pomieniony / 
Miele 3 Krolewſkiey Corki pragnelo mieć zony / 
Wyliczatac żacności y bogactwa ſwo ie; 
‘| kozdy z nich wymienił [Foro to oboie 
N przyczyny powiedzial ozenienia; z cʒary 
Wino wylewał na ſtol na mieyſce ofia ry: 
Fatym y Arſal omas wzlowßy czóre 3 winem 
Rzecze: my odprawulem obyczaiem tem; | 


——piwół | 


Hiſtorye o przytóżmi ſczerey 
Pfowde wino / za Bolta zelżywość to mamy / 
RBRBaczey piiem / a na ſtol go nie wylewamz: 
Ntakei wypił duchem wind czóre one / | 
Wypiwßy rzekl: © Broly Corte (wa za zone 
Day mi proße eie; a ia ʒem nad te ʒacnieyßy 
Wp yſtkie pokaied zawße / nawet maͤietnieyßy. 
Leukanor zoziwiwßy fie (wiedzac ze dochodu 
Nie miał ʒ dobr / y podlego był barzo narodu) 
Sppta go / wiele bydla maß o Arſakoma / 
N wiele plugow wolow zoſtawiles doma:? 
Boście wy w to bogdci ; abo wiec iakowy i 
( Atorymbyé fie hwalić moglymaf ſtatek domowy. 
Niemam ia (rzecze) Broludoftact ow bogatych / 
Ni do pozytkow bydla / ni wolow rogatych 
Dla ſprawowania siemie; przeco ſamo w gumnie 
Malo abo nic / ani ſtado Żadne v mnie: 
Ale mam dwoch prsyiaciol enotliwych / y tak ich / 
(Byś hciał na vrzad ßut ae po Scythiey) ia bich 
Nie ma żaden Tatarſki Pan dni vbogi: . 
To kiedy rzekl / wſczal fie śmiech miedzy nimi ſrogi; 
N tak mowili drudzy at fie winem nalal/ : 
Co ieſt ʒa dziw o Brolu ze na cʒas oßalal: 
Naʒaiutrʒ tedy rano / po Xiaʒe poſlano 
Machlenſkie Adyrmacha (bo mu obiecano 
Było ; wieczora Panne) aby olubnie one / 
przy bytności tak zacnych gości wzial za zone. 
Arſakomas swrociwßy ſie do ſwych wzgardzony 
przytacioł/ po wiedzial im wßyſtkie ſprawy ony / 
W iakiey wadze v Krola były y w iakiey miany 
Dczciwości v innych / y iak rosumidny 
Był vbogim barzo / choẽ o bogactwach takich / 
doſtatkach ktore miał powiadał im / ꝛak ich 
Nike 3 tamtych nie ma / nawet 3 naßych mowiac: a to 
Prʒyß lo mi ſtad / ze przyjaźń twole o Lonchato 
b R Wi cen 


3 Lucyand, 
Macenta / nad złote bogactwa / y woßyſtki 
przek ladam co moga bydz na świecie pozytki. 
Lecʒ rol powazyroßy to lekce fobie hardy / 
Smial fic ze mnie y ßydzil / a do wietßey wzgaͤrdy / 
powiedślał zem oßalal / a wiecey bogactwa 
Wazac ſobie / m3 3emna waße ſpolne bractwa / 
Oddal Adyrmachowi corke / ze mial złotych 
(Jdt vdawal) Ośleśleć czar barzo piek nych do tych 
Srebrd inßego doſye za nad to oom rdzy 
iDźteśieć/ wozow mial / dobrze ſtalnymi zelqʒy 
ppatrzonych;y 5 tym ſie chwalil naoſtatek / 
Ze ſtad / bydla 3 oweami miał wielki doſtatek: 
Bola przełożył bydlo / y zlote roboty / 
N wozy / nad fidteczność towarzyſkiey enoty: 
przeto o przytaciele 3e dwoch vtrapiony 
Stron ieſtem: 3 iedney / Be froga roſpalony 
Miloscio ku Krolewnie; ; drugiey / ü potkala 
Wzgarda mnie / iaka ſtußnie potykac nie miqla. 
Toż yo was rozumiem / ze tey wyſtuchawßy 
Sprawy moiey / y oney fic pożdłowawfy/ 
Zaboli was krzywda ta / bowiem ściagala 
Beliywose fic na was / co mnie tam potytdld z 
Temu / ze iak oſmy fie przysiega zlaczyli / a 
GE ieden czlowiek / trzeba byſmy iednoc zyli / 
1 Dads dobra badź tezyzla trafi fie przygoda / 
Wßyſtko iednako znosie winna naßa zgoda: 
Jeśli bolt iednego / wßyſcy Cierpieć mamy / 
Weſeli dway / raͤdoſnym niech brata fpol znamy. 
Noroßem (rzekl Lonchates) co ciebie potkalo / 
Tame zarazem w tobie nas wßyſtkich bolało, 
Jako tedy (Macentes rzecze) pocznim ſobie 
W tych rec ach / twoiey rddźić zlecam to oſobia. 
Odporoiedzial Lonchates. inßego nie radze 


G 3 


Hiſtorye o fezerey prʒzyiaͤzni 
Wßyſtkie smyfły iuz na to / iak przymoſe glowe; 
R oddam Arfótomie tu Leukanorowe: 
A ty zas Adyrmacha doseignaroßy / zone 
Wydrzeß mu / y daß w rece Arſakomie one. 
Macentes: niech tak bedzie rzetl: lecz Arſak oma / 
Trʒzeba zebyõ na ten czas zoſtal tu (am doma / 
Bo to pewna że (prawa woyne ta pobudśl/ 
A tos iq ko naywiecey bedzieß mogł zwicóc ludzi 
Zaeiagay / y obmyślay iak naylepiey mozeß / 
Czym ſam ſobie / nam tak ze bronić fie pomozeß: 
A ſnadnieẽ᷑ prʒiydz ie / czeõ ia dla ofobliwosct 
Twoiey / czeócio rycerſtwa ku nam zyczliwos ei 
Srvlafesd gdy pocznieß fobie naßym zwytlym owym 
| Zwyc zaiem / ieóli oled zieß ną grzbiecie wolowym: 
Na cʒym kiedy prʒeſtali wßyſey ersey przes ſporu: 
Zaraz proſto Lonchates iechal do Boſporu; 
Macentes zd6 (a oba ieʒdno) w tamte ſtrone / 
W ktora prowadzil młoda Adyrmachus zone / 
Arſak omas zoftawfy doma nie prożnował/ 
| Ale ſwe towarzyſtwu krzywdy oznaymowal / 
N ʒwiodk ( czego tak predko za pieniadze inny 
Nie moglby) na ʒemſcʒenie niemało drusyny: 
Na oniec na wolowey ſkorze võiadl: bowiem 
(Bee y to co takowa flora znaczy powiem) 
Epofob Zwyczay v nas śledzenia na ſtorze wolowey 
pomſty nad Jeſt ſtad / kiedy fie krzywody nie mode iak owe 
mośnicjgjn| Pomoc ie to nad moznieyß ym nüli (am; zabiie 
v Tatar. Wolu / a tego odrze poczawßy od ßyie 
Nod grzbieta / az do nog / z ktorego posiecze 
Nlieſo wßtuki / potym ie v wielkiego piecze 
Ognia / a ſam na Forse ö wie zozdartey oney 
W zad rece zalozywßy / śledśi rościagnioney/ 
Na Eßtale owych co rece wfpat zwiaʒane maia / 
Riedy odnieprsyiaciol imani bywala: 
— . * — a p 
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3 Lucyand. 
Ten fpofob proßenia / za wielki (obie mamy / 
Ktorego w Cieżkim gwałcie tylko vzywampy: 
potym Ease s0cymowde z rożnow ßtuki one / 
A tu z siebie pojFladdć mieſa ins pieczone; 
prʒzychodzi zatym ludzi do niego niemalo / 
Z ktorych mociego krzywdy bedzie zqlowalo: 
A ktokolwiek opowie przy nim fiew tey mierze / 
prawa noga na [Fore naſtapiwß y bierze 
Sstuke mieſã / y wedlug możności ſwey wtedy 
Obiecuie ftdrić fie im poteżniey/ kiedy 
Bedźie tego potrzeba: to ieden piec ſwoie 
Wlaſne obieca konne / drugi tyle troje: 
Drugi wiecey / drugi mniey obieca z ochota / 
Jeden tesda a drugi dogodzie piechota 
Ile mode / a ieòli nie ma czym wyprawić 
Eco drugiego / fans siebie obiecuie ffawić: 
IM ʒ tak iego zebrania wielfie woyſko bywa / 
| Gdsie pewnie miedsy nimi ieſt wiara prawdziwa. 
N trudna do zwalczenia / jak by ſprawa ona 
Nie odftapić ſie / byla ich poprzyślejona : 
Jako na ſtore wfkapic zwlaſcza kßtaltem takiem 
V naß ych / nieodmiennym ieſt przyo ie gi znal iem. 
Arſak omas tedy w tych rzeczach pilnie robit / 
Aby iako naywietße woyſko przyſpo ſobil / 
AR predko pieć tysiecy konnych fie ʒiechalo 
Do niego / a (pol 5 nimi piechoty niemalo / 
Zwlaſeza dwad ies cia tyoiac / aczkolwiek nie w barwie / 
i gromi tußyl kozdy iz ſwego wbiewie 5drwie, 
Lonchates do Boſporu przyiechawßy tedy 
Bez dania znać przed ſoba prówiew ten czas / kiedy 
Namawial fies Senatem Krol ſwym / ato 3 ſtrony 
. Rsadurjecsy ſpolney / y krain ſwych obrony; 
Powiedzial ze poſtany w ſprawach poſpolitych 
b 
dż Ztore 


| Hiſtorye o prʒyidʒui ſcterey 
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Acore ſamemu tylżo należa Nrolowi: 
A k iedy mu kazano wniść iako Poflowi/ 
% [prawować to co miał wo sleczeniu od fiwoich ; 
Do ciebie wikdsuia/ y Panow Radnych twoich / 
To, Broly Tatarowie (mowil) aby waße 
Bydło nie prʒechodzilo na paſtwiſka naße / 
ponieważ matic miedzy Trachonem plac inny / 
Przeto nie kai ie puſcʒac na naße rowniny: 
Co o łotroftwo idzie krorzy wtargiwa ia 
Do was; naßy do tego fie mie przyznawaia / 
By mieli wiedzieẽ o tym; przeto lotrow takich / 
Co to cʒynia na naß karb chwytaycie/ q iakich 
Chcecie zażyć nad nimi ſpoſobow frogości/ 
Czyńcie (prosimy fami o to) bes litości: 
© tym tylko od Rzeczypolicey tobie 
Odnoße / ale co twey należy ofobie 
Samey o Krolu / tedy nie wßytkimby wied zes / 
M ofobnym mieyfcu tec rzec trʒeba mi powiedźieć. 
A ieſt ta: Arſakoma Ecory był poſtany * 
Nie dawno z naßey ziemie do was; rozgniewany 
Barʒo / ies mu corks niechtial Ode za zone / 
Myśli iako nayprecey wtdrgnać tu w te ſtrone; 
Bowiem stodmy Ostet iako na wolowey oͤied zi 
Storze / a do niego fie nietylko faóledźi * 
Rupia na pomoc / dle niemalo poſtronnych 
Siezda / y iu do kilku tysiecy ma konnych / 
Piechoty barzo wiele; Rʒzekl Lewkanor potym: 
Slyßalem y ia w prawdzie nie dawno też o tym 
“Jie kt os woyfFo zbiera / iednakem nie wiedźiał/ 
Aby to Arſakoma na wolowey śledźiał 
Skorze / y on dla maley przeciw nam przyczyny 
Powſtac miał/ myśląc naße wolowąć krainy. 
Odpowiedzial Lonchaces: wieds peronie iF rzeczy 
Na Cie ſie te zdniofły; dla czego na pieczy 


Miey 


3 Zucyand. 
Miey five zdrowie: q ieoli dogodziẽ oboma ; 
Mnie y fobie zechcef; ten ieſt mi Arſak oma 
Wielk im nieprsyiscielem/ temu zem zacnieyß y 
Miedzy bra ia / y w woyſku ſtawa wynieóleyfy, 
przeto ieśli przyśiejej dae mi corke druga 
Baͤrcetym / obiecuie ze ſwoia poſtuga / 
Wßyſtkie cdmte zactagi / 3 zamyſtem roznioſe 
Na wer Arſakomowe głoweć tu przynioſe: 
A Krol botdźnta ziety wielka / z iedney ſtrony / 
Ze fie Arſak omas chciał móić ſtußnie wʒgardʒony / 
Co ſam w fobie zaluiac nie rychlo przyznawal: 
Druga / ie fie naͤßych Tatarow obawiał. 
Rzekl / praysiegam: Lonchates rzecze potym iemu: 
przydież iefcze ze doſye vezyniß wßyſtk iemu / 
N nie zaprzyß fie: a gdy rece wznioſt do nieba 
Cheac prʒyoͤiadz: w tym Lonchates porwie go: nie trze⸗ 
(tMowiac) aby to wßyſey co czyniß wied zielt: (ba / 
Bo mogło by bye Żeby precey powiedźieli 
Arſakomie / o co ty przyślegag przedemna; 
A po ſtanowienie twe gdyby wiedsial zemna / 
Iwlaſeza the woyſko ma / pierwey mizbym (prawił 
Co€ obiecuie / gardla mórnicby mnie zbawil: 
Ale (esti poprsysiads cheeß mi wßyſtko zgoła / 
odzmy do Marſowego at tego Foscold 
Nie dalek o; kedy drzwi zaparßy o ſobie / 
przyśleżem obietnice ſpelniẽ / ty mnie / a ia tobie. 
Rzecze Krol: podzmyß tedy: az was zaden z nami 
Niech nie ods ( do flug rzekl) tu czekaycte fami 
daleka / az wam dam znas / ( niewie i daleki 
Od tego / nawet zwrotu mie miał mieć na wieki) 
Stero tus weßli w Łośćioł / oſtrego dobyroßy 
Miecza / Lonchates / Krola stylu vchwyeiwß⸗ 
Bd gardlo wprzod / by wołać nie mogl / w piers aach ſrogo 
Broń vtopil / y duße wyploßyl vboga / 


Prym 


| Hiſtorye o fczerey przytóźni/ 
Potym mu glowevcia!/Etora pod giermaktem 
Stkrywßy odßedl / azeby przed wielkim orßakiem 
Slug Krolowſkich nie dal fie z nac / wolał zmyślóiac / 
Wnetde fie Rrolu wróce; iakby wrʒeczy disc 
Roſkaʒanie od niego iakie / y imieniem 
Jego za kazal / aby pod gaͤrdla ſtraceniem 
przetazdć mu nie ómiał nikt / azby fie odprawił: 
Potym przygedł do konia / gośie go był ʒoſtawil / 
N poiechal w ſwa ſtrone bez przeßkody iat iey / 
Bo ſie nikt nie ſpodz iewal po nim zdrady tak iey: 
Nie rychlo zatym poßli do kosciola / ali 
Bez duße Lewkanora yglowy zaſtali. 
Z ktora 3 Lonchateſem moc koñſka vcieł ala 
Tego / chociay pogoniey za ſoba nie miala / 
Wßyſey bowiem ſtrwozeni naglym czynem onym / 
ie fie im przytrafił tak nie przeſtrʒezo nym / 
N gonić zaniechali; d nie wiedzac coby 
Czyni 3 tym / trapieły ich niezmierne zaloby. 
Takei Lonchätes glowe / ia obiecał ſwemu 
Lewkanorowe bratu oddal kochanemu. 
Macentes byroßy w drodze przemysliwal o tym / 
Jakby Adyrmachowi wsiac zone: lecz potym 
Wi diac widdomose co fie w Bofporze przydalo / 
M iatie ʒamießanie rose inż poczynalo. 
Jechal do Machlenczykow idé nayprecey / yeym 
On ſam oznaymil naprzod o Krolu zabitym 
M Bolporses a zaprawde Adyr mache tobie 
(Bzebl) powiadam / ize lud Życzy cle mieć fobie 
Za Pana / iako siecid Krolewoſkiego; a ty 
Nie mießkay abys potym talowey vtraty 
Nie satowal; bo ieoͤli pierwßym ty pꝛzybeds ließ 
Nizli kro / na pan ſtwie ſwey Żony ycd siedsief/ 
vwlaſcza wia mießaniu tym lat wiee fie powiedzie 
Nzecʒ / tylko z toba zona niechay młoda iedzie / 
ri | Abowiem 


3 Rucyas. 
bowiem ſnadnie Fednaß tym pofpolfiwo ſobie / 
Riedy obacza wlaſna Rroleroſka przy tobie 
Corte Lewkanorowe; piać tego Życze/ 
Gdyz z rodu Alantczyk iem nietylko fie licʒe / 
Ale tes y powinnym zonßytwoiey; bowiem | 
(Zwlaſcza po matce) Żeć to / gdyż rzecz kaze / powiem / 
Ze krwie naßey Maßtere miał Lewkanor zone: 
A toż y ia ſam pewnie trzymam twole ſtrone / 
Y bracia Maſterzyni / nawet prawie wßytcy 
5 fercać ſezerego tego życza Alant ezycy / 
R torsy mnie tu poſtali do Ciebie z nowina 
Tatows; przeto zadney wymowki przyczyna 
Nie swołocz drogi / Abyś wiec przez niedbalftwo idéic 
Dal fobie ko mu wydrzeẽ z retu fezeöcte tak ie; 
Zwlaſcza iz Ewbiotus bekart Lewranorow / 
Aby nie ſprar tyk owal ku fobie Boſporow / 
Jaͤkoß zawße życzliwym onym tylko bywal/ 
Alantezyk om przyiazni zas eylEo zmyoliwal: 
Te rzecz mowił Macentes / bowiem y tey mowy 
Był wladnie it Alam / yvbior takowy 
Miały abowiem iednako chodza Tatarowie 
Jal Alani / tylko ij przy dluß ym na głowie 
Noffa włofy/ y ſamaz przyczyna ich ona 
i Zwiodł/ te fie z czupryńw noś podgolona / 
Ja o ʒwykli Alam / ſtadze wśiawfy miare / 
Iz to srawdń co mowil / we wßyſtkim mu wiare 
Dali nawet y vbior mieli za znak pewny / 
"że był y Maßterzyn y Mazee krewny: 
Teraz o Adyrmache powiedz wola ſwoie. 
(Rzekł Macentes) iam gotow na ſtrone oboie / 
Razeßli do Boſporu / barzo rad poiade / 
Chceßli też prʒyiac tata odemnie porade / 
Abym zoſtal przy zenie twey ( gdyz oney z ſoba 
Wired nie mozeß dla predkiey iaʒ dy) dza toba 
N % 5 nio 
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a Hiſtorye o przytóśni ſczerey 


Z nia lekko iechal / Dobrze: Adyrmachus rzecze / 
Daleko wole / żcbyś cnotliwy czlowiecze 
Joſtal / poniewazes ieſt iako bacse krewny 
3 twoich powieśći/ bórzo blifti tey Krolewny / 
A moiey zony przyßley: bo gdybyś vczynił 
Inacʒey; malobys mi (ams (obo przyczynił 
Jezdy: ale przy żenie kiedy tu zoſtaͤnieß / 
Nʒ nia poiedzieß zamna / za wielu mi ſtaͤnieß: 
tak vcʒymili / bo namniey nie mießkaroßy 
Adyrmach / ynasiodlac koni roſłaʒawßy / 
Jechal wſkok ku Boſporu / a o panne prosil 
Macenta żeby $4 nim co precey prʒynod il / 
(Bo ieſcze Panne była) w opicke ia daiac: 
A ten five przedślewśtecie na bacʒemiu matac/ 
Bes ʒwloki zaraz po nim na wos Panne wſadzil / 
| Na ktorym 3 vczćiwościa wielka ia prowadzil 
Przez dzien tylko / lecz Foro noc roéciagla ſwoie 
Skrzydla / woiadlo na konia iednego oboie / 
A co mial ku Meęotym iechaẽ / to fie w firone 
Inna obrocil ʒ Panna / yw trzeci dzien one 
przyniofł do fwey krainy / gdzie ʒpoczawßy malo 
3 biegu wielkiego ducha komowi nie sſtalo: 


A ododiec Mazes / rzekl / prziymi odemnie 


moślecznie comes obtecał/ q ieõli co ʒe mnie 
Bedzie moglo bydz ieſcze / odwaze fie wßyſtek / 
Żyleć tylko mogl aki vrose ſtad pozytek / 


Arſak omas widzac on cud nieſpodziewany / 


Y dar Ecory mu przynioſt prsyiaciel kochany / 
Pocʒ al Oślefowac; ale reka Macentowa 
Prʒyciõniona mu do vſt nie dala rzec ſtowa: 
N rzekł: nie rozumiey mnie byds inßym od biebie / 
YH ocotolwic ta czynie w troey wlaſneypotrzebie 
Sobie czynie; bby też ewa dziekowala 
Rece prqwey / a obie v iednego cidtd/ 


da to 


| 3 Lucyand. 
va to/setedli kiedy byla obrażona / 
Abo iabim inat ßym ſpoſobem ſkaona 
Fawilala tey rane / y inne poſtugi a n 
powinne oddawala przez barzo czas dlugi: 
Rownie y nam gdy fobie dziek owaeby prsyßlo/ 
Towarzyſtwo na omiechby ieden naße wyßlo / 
wlafesd zeſiny wßyſcy trzey fa iednego ciala / 
Nieſtußna żeby iedna czeóć dziekowat miala 
54 iak ie dobrodzieyſtwo drugiey / bo w potrzebie 
Co cʒynila dla cala / czyniła dla siebie: 
M ten ſpoſob Arſakomie Macent odpowiedsial, 
Ale gdy Adyrmachus zdrady fie dowiedzial 
W drodze / do Boſporanow ins nie doiejdzaiac 
Wrecil fies y dla tego / y widdomość maiac / 
ve Ewbtotus na panſtwo od Rubi wſadzony 
W barzo wielbiey żałości do oyczyſtey ſtrony: 
Góśte iednak roielkie woyſko zebrawßy / przez gory 
Poßedſ; Erobiotas take z drugiey ſtron / ktory 
JDwabiicócia miał cystecy ludzi poſpolitych 
Alanow /Gavromacow/Bofporanow/y ty 
Atorych swicde mogł napredee Örekow/täk/seprseßlo 
Die wieedz iebiat tybiecy woyſka gdy fie zeß lo 
Ju w nópcy semi fpolem ; 5 boiownikow onych 
Trzecia cześć była iesdnych ſtrzelcow wyćwiczonyh: 
My tat ze ( bowiemem był ſto Boni oſadzil 
Też k woli Arfatomie/ y fans ich prowadzil:) 
Do trzydzieſtu tyślecy maiac wßyſtkich ludśi z 
Jednych ſtrʒelcow / oſtatek drabow / a choc hudśi/ 
Ale bieni/ ich naiazd znieślifiny na fobie; 
Bo kiedy bliſko siebie były woyſka obie 
Dobrze vßykowane / w przodsfmy kazali 
| Ronnym / aby przeciwnym rotom bitwe dali: 
A k iedy fie oboid ſtrona zamießala / , 
LY krwia cʒarnawa prawie żiemić oplywala / 
53 VMaßych 


Hi.ſtorye o fezerey przyłóżnu 
Naß ych wſparto / a potym na poly prʒerwawß xy 
Silni nam byl iednak {devote fie nie daroßy 
pożyć iedna fie ſtrona dobrze opierala / 
| A bronia oſtra robiac w 3a0 vſtepowala / 
Tdk 13 na nich nie ömieli nicrzać: drugiey bliſki 
Juz vpadek pograzal ſtronie / bo pociſki / 
Tal ze y firziły geſte na nich wypuſczalt 
Alam 3 Machlanczyki dni zpoczać dali / 
Tak dlugo az do koñca oſtabieli prawie / 
X tuż fie zamießawßy / wcickad nie w (prawie 
poczeli / yod ślebie odrzucali broni; 
S.onchätes 3 Macenteſem w tevże yli toni / 
Zwlaſcza obadwa ranni / bowiem fami siebie 
Wprzod nad ſtawiali meżnie w oney to potrzebie: 
Jeden (to ieſt Lonchat es) w biodre poſtrzelonz / 
A Macentes berdyßem w głowe obrazony / 
X robdtyna w rdmie: to dt Foro 3 óczył 
Arſakom w drugim woyſtu / fpołem z na 
Zwarßy obadwa konſkie oſtrogami bokt / 
Tam kedy Machlentezyk / y Sarmat ſrogooki 
Hufem wielk im nacierał: my take zarazem 
wWßyſey z nim poſkoczeli / ze ei choc zelazem 
Opatrzeni / mus ieli dzieltè fie na dwoie / 
ie mortac ztrzymać gwaltu / a topioc w ich ſwoit 
Sz yiach ßable / predkiſmy ratunek tym dali / 
Ntorzy tuż ro niefortunie oſtatniey pływali. 
isicentowi 3 Lonchacem zwłafczć/ bowiem ston 
Straceni byli/y 3 rak posbywalt broni: 
potym w ſpra we przyßedßy / sows odwrot miele 
Vezynim / y gwałtem fie o nieprzytaciele 
Versen: Arſakoma fam woyfło przywodꝛil / 
X tenże Adyrmacha tat dobrze wygodzil / 
Be poczoroßy z ramienia róne mu otworzył 
Miec zem / aze do paſa / y ten go vmorzyl 


mi/ ſtoc ʒyl 


Ra 


3 Lucyand. 
Ra; (rogi tamze w mieyfcu: Machlentczyey y to 
Bacʒac ze Xiaże ich / y Het mana zabito / 
To też ze gore naßy biora / nagle ieli 
Trwożyć ſie / q potym y veètek qc poczeli / 
Za mimi Alanowie / potym Greczyn z bratem 
Nie mogt nam dotrzymywae plicu Sauromat em: 
Ntakèi onym ʒwrotem / y woyna wznowiona / 
Aczeſm inz y fame mieli za ſtracona / 
Gromieli nieprsytaciol dotad dic fłońce 
Wßyſteie a why Ete iaſne w morse ſkrylo koñee / 
Noc wtym zaßla / taż ſama ſkrzydly czaͤrnawymi 
Arwie rozlewaͤnia Eóniec vezynila ſwymi: 
Na ʒaiutrz prʒyiechali Poſtowie od onych 
Nieprʒyiaciol (pot ornie proßac) poraʒ ouch / 
© przytaśń yo poł ohe dwoie Boſporani 
GObiecuisc nam dacdan; a naiazd Alani 
a gradʒaiac tym / mieli ſwoimi nak lady 
Na naß karb Sindyany ndiechdc; zak lady 
Machlenczycy zaͤs / to ieſt / zacne dość oſoby 
Obiecowali nam das / pokiby ſpoſoby 
Nie nalaʒly fle nagrod za te naße ßkody: 
Tedy poſtanowienie pokoiu y zgody / 
Arſakemie to napy 3 Lonchateſem dali 
YO moc y eiz miedzy nami wßyſtko porownaͤli. 
Teyci fa Tatarowie Nneſippe śmidłośći/ 
Gdy k woli przyiacielſkiey czynia co miłości. 
MNESIPPVS, 
Olaſne baykı powieści te twole Toxary / 
Btor m iesliby tak kto nie zechciał da wióry/ 
Niechay Babla 9 5 wiat rem famed ich oſadzi / 
| prze ktores przyślagł/ ize nie barzo pobladśi, 
RR Ge Oe SE GEE 
patrʒ MWInefippe niewiara ſkod taka podyod3i/ 
MN porachuy fie teöli zazdrość iey nie rods: 


Ac kol⸗ 


Hiſtorye © przytóżni ſczerey 
Aesfolwiek choć nie wierzyß / ia oto dbam malo / 
N nie rozumiey Żeby co vſtraßyẽ miało / ö 
Abym zacnych Tatarſkich ſpraw nie miał powied zie 
Tych zwlaſcza / ktorych moge doſkonale wiedzlec. 
MN ESIP PVS. a 
Tylko niedługo ſie baw / bo prożne przewloki / 
To ieſt / iak Machlienſki / y wap Eroy ßerokt: 
Jak was daleki od was Boſpor / vßom znaku 
Do milßego ſtuchania nie przyczynia ſmaku. 
8 TOX ARIS. 
Muße tedy dogodzie / żebyś fie ſtuchaniem 
Nie ſpracowal / y ia te} tobie powiedaniem: 
Gyayny | |Drzetoż ochoemie fluchay male die zabawie 
s Toxaryſe powies ia / bo fie 3 rzeczy a to wnet wyprawie. 
prsygodd, | Gdym do Athen 3 Dyczysny pusell fies namowy 
Jußych / yz ſamey chect/ dla vezenia mowy 
Grecktey waßey / y predko przybiely pogody | 
Nas do Amaſtrym miska; gośie wysiadßy z wody 
prʒyßliſmy do goſpody: a to miaſto leży >13 
Nie daleko Raramby / ro 3 Scythiey bieży 
Okretem / na drodze mus; Siſinem nieiar im / 
Ktory iefcze 3 dieeinſtwa przytacielem tak im 
Żył mi / iar f[czerość kaze; ztymze ras 3 goſpody 
| Wyßedßy / ßliſmy nad port / gdzie fie nam z przygody 
Trafiely rzeczy pewne Eupowde na wod zie / 
| Lilie nie myólec ktoraſmy podieli o Bodsie: 
Bo w tych czas iech iakoſmy tam omieß kiwali / 
vlodzieie od komory klotke oderwali 
Z vorze kiadzem / a cokolroiek rzeczy tam zoſtalo / 
Wß yſtkie a wßyſtkie prawie lotroſtwo zabralo: 
Riedyſiny ſie do dome zwrocili / a ono 
Gbaczyli ze wßyſtkie rzeczy pokradziono / 
‘Coby czynić w tab ore ych rzeczach / trudna rada / 
G pontoc prośić było próżno v ſasiada / 
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| 3 Lucyana. 
Nie maiac ʒnaio mosi ʒ niłkim w onym Erdiu : | 
pozwać też gofpodarza das / wedle zwyczaiu 
5 czeladz ia / nie zdalo ſie / boiac aby widtie 
Mniemanie nie wpadliſmy / zwlaſcza ide tak ie 
Rzeczy num pokrddsiono; to ieſt / nie vbogich 
Sʒzat kilka par / kobiercow tak ze kilka drogich / | 
A Daryckich cztery fia großy; co zaſtano 
gold. w oney komorze / wßyſtko nam pobrano: 
Myolimy coby czynić: iam inaczey radzie 
0 Nie mogł ſobie / iedno ſie lepiey z owiata glad ziẽ / 
Nůli nie vcze jwego co miałoby ſlychac 
O mnie / abo od glodu w obezym mieście zdychae: 
Siſinnes bacząc tai ſrogi ſmutek po mnie 
Cießyl iako mogl / proßac bym go znoßil ſrromnie 
A nic lego nie eʒynitʒ nawet mi powiedśiał/ / 
JI, do poratowania / ſpoſob ieden wiedślał; 
Jak o noßac drwa wpordie co 3 praca zarobi / 
VOnego dnia mnie 3ywność y fobie ſpoſobil: 
Clasdivuers/ widzial ano (db powiadal) mlodzi 
Oſobliwey / po rynku sielafic prsechodsis / 
Reorzy w trzeci dzien wywieść gre ßer mierſka chẽieli / 
b Na co dary wyſtawie nie vbogie mieli: 
Tego gdy fie Siſinnes doſtat nis dowiedzial / 
Przyßedl do mnie / y o tych rzeczach mi powiedz al / 
Mo wiac, nie trap Toxary 3 tey fic ſwey vtraty. 
Bo wiedz pewnie / ze w trzeci dzien bedzieß Logdry; 
To rʒekßy ßedl odemnie; a 3 wielka pilnóścia 
Przez praca / mnie yślebie opatrʒzal zywnos cio: 
A kiedy dien on przyßedl y czas naznaczony ⸗ 
W ktory ſie odprawowaẽ mialy ß tuki ony / 
poślifiny na te mieyſca kedy to bydź mialo / 
Co tes y ludzi zacnych wiele widsiec cheͤiqlo: 
Tedy gdy na Theatrum wyſdkim võiedli / f 
Nm ywiele inuych: wprzod na plac przywiedli 
ER : Zwierze 


1 Hiſtorye o przyiaͤzui ſczer 
swieze dsikie / na ktore ſtrzaly wypuſezand 
| lukow tegich / a potym pfy ſrogimi ſezwano: 
Riedy ſie vcießyli tym / pfy odwiedziono / 
Przeſtawßy tak ze ſtrzelac / ludzi przywiedzio no / 
Ja mniemam oſadzonych na oͤmiere / y niemały 
rzyk wſczawßy / wypchneli ich / aby roſtaͤrgaly 


Zwierzeta roziupone: to kiedy przeſtalo / 
Wyß lo co poledynkiem mlodzie ñ cow nie malo 
Czynie mieli ; 3 ktorych fie ieden wprzod vkazal 
Na plac / a woznemu to egłośić roſkaʒat᷑ / 
Ze kto fie poiedynku czynić z nim nie boi / 
Cliech wychodzi / a to ing on na placu (For s 
Jeölize fie we zdrowiu obawia o ßkode / 
Ot ma dfiedtec tyślecy großy za nagrode: 
Wyſroczywßy Siſinues za raz / probil broni / 
X tych dżieśleć tyólecy großy; co mund 
YOnetże dali oboie a przyßedßy ku mnie / 
| Zoſtawil biednie große wßyſtkie one v mnie / 
Mo wiac / ieśli swycieże/ to oba bedziemy 
Doſyẽ mieli na droge / y {pol poiedziemy. 
A ieblize fie Bogom bedzie wiec tak zdalo / 
Ze mnie ten ezlek zabite; pogrzebßy me cialo / 
Wrociß fie do oyczyzny / maiac te na ſtrawe 
praco mole; ia widzac taka tego ſprawe / 
Z wiylk iegom salu plakal; lecz malo na moie 1 
Dbóiać na ten czas Żdłość/ oblotł lomioca sbrote; 
Sʒyßaka niechẽial włożyć na glowe / tak zgoła 
6 Sʒedl na on poiedynek / poftacia weſola: 
Na pierwßym tedy wſtepie bit wy / poyzrze / ano f 
Odwiodßy mu miecz tamten / ranił go w kolqno / 
3 ktoregom kiedy widzial krew plynaco / malo x 
przeb ſrogim ſtrachem ducha we mnie softawald; | 
$.cc; Siſinnes choc rdnny namniey nie ß̃wankowal / 
Nac ʒey nań przyẽinaiac / pilnie vpatrowal / 
Ja oby 


— Ü— ññ—ö— AO IE YO WO A , 
| Z 2ucyand, 1 8 . 
Jakoby go ps Mögt, tak dlugo / ad w poyy,x | | 
prawie przez piers do plecu przebił mu miecz goly; | | 
N tał padł prsebodsiony onym tegim razem / 
A na wiat r wyleciala dußa za zelqʒem: 
Siſinnes y robota ona zmordowany / 
R ʒemdlony / bo ila krwie mu Liek lo z ran / } 
adl tak ze na zabitym / co daley to ſrozey 
Chnać tylko tus na laſce był duch iego Bozey / 
Ale ia porwawßy fie 3 mieyſcam go onego 
Wzniozßy / odwiodl troche / y trzezwil zemdlonego: 
otym gdy prʒyßedl k fobie; zwyẽ ie ſtwo przyznaw By 
Ci co na tym s iedzieli / y obwolae dawßy / 
olnym go vczynili; ktorego bes ſromu 
Wʒiawßy na rece ſwole zanioſtem do domu / 
Kedy opótrował go lekarzʒ przez czas dlugi / 
A iam 346 wyrzadzal mu wßelak ie poſtugi / 
Dot od az był dobrze zdrow; y teraz prawdziwie 
Powiadam / ze poiawßy śiofire moie / zywie 
400 oyczyznie ſwey v Tatar ;lecz chromy od rany. 
O tei ſleß yß Mneſippe przyk lad nie zmyslany / 
Mie v Machlienezykow dzalo fie to / dni 
V Alanow / lecz v was: wßak Amaſtryani 
Do tych czas Siſynnowo meſtwo wſpominaia 
Ci o prawoźie Swiddectwo niechay moiey data,’ 
Roñczac / oſtatniè przyklad prʒyiaini wyprawie / 
Ty ſkromnie ſtuchay / bo cie nie dlugo zabawie. 
Wßedl do Boryſtenſtiego wezas niektory miaſta 
Po imieniu Abauchas / a (poł ʒ nim niewiaſta 
ona iego / ta dwoie Ośleci małych miala / 
| Dglewesyne w dicdne lat / drugie v piersitrsymals/ 
A to było meiczyzna: Gindanes nieiaki 
pomagal drogi oney im; a to byl ta ki 
przylaciel Abauchowi iako trzeba / ani 
Michi nad przylaśń tego wysßey wſpominani: 


Jz Ten 


| Hiſtorye o przytóżni fczerey 
Ten był ranny od 5boycow gdy przez las Bl/frodze — 
| W biodre/ tdk iże prawie byl o iedney nodze; 
Ubanchy / W drugiey wielki bol eterptal:owa gdy w gofpodźie 
Ginddno: Spali ied ney / nie myśląc namnicy'o przygodśle/ 
50 Dom on otoczył prówie wkolo ogień frogi: 
e Tinte, porwie fie ze ſnu predżo Abauchas vbogi / 
1 widzac ze płomieniem: zewßad ogarniony / 
Zaniechawßy y dzieei placzacych / y zony / 
Wal na bie towarʒyßa chromego / a zgodzil 
Tak fFokiem miedzy ogień ze ich nie vßkodzil: 
Zo na też wśiawfy dziecie / dziewezynie kazala / 
Aby ido nayprecey iey nabladowala 
‘Pec ſtoro weßli miedzy ogien / ʒaraz ſrodze 
(Az ſtrach wſpomina o tym) do kuc yl niebodze / 
Be dziecie vpusciwpy/ ſama ſie przedar la / 5 
Lied wie / popalona / a dzieciny pożdrła 
Moc ogniowa; potym gdy za medobre misio 
Abauchowi/ y barzo mu w tym przyganiano / 
Iz ʒaniedbaroßy dzieei maluckich y zony 
Od niego niepowinnie z ognia wyniesiony 
Ginddnes: Rzeki Abauchas: wßal zas o tal owe 
Dzieci nie trudno / a też co wiedzieć lak owe 
Bylyby / ieſli dobre / iefli złe; lecz 3 wiara 
Tab owa przyiaclela z nalesè zadna midra — 
Niemoglbym ide Gindanes / y miłościa cala / 
Arora teraz oddałem mu pofluga mala. 
powiedziałem M NESIP P E pieć ſwoie przyklady 
Niemaiace pro nich ſtoro / ni zadney przyſaͤdy: 
Ale kto nas rofaadsiy iefli ty prayplacic 
Maß iesykiem orznionym; czyli ia vtrdcić 
prima reke mam / niewiem; ia ſtoie prsymoidy 1 
powiebciach / ty też mniemam nie odſtapiß ſwoich. 
M NE SIP PVS. | 
| i Fee Sefiny 
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3 Lucyana. 
Zeſmy fobie ſedziego nie obrali? ſami 
Winniſmy / ktoryby byl prawde miedsy nami 
salz wieß ze co ozyniẽ? ponieważ Żadnego 
Strzelaiac / nie mieliſmy terminu pewnego: 
Tedy snowy poczniemy; A fobie obrawßy 
Sedziego / y baczeniu iego / five oddawßy 
powieści/ niechay czyie lepße beda / ſodsi / 
A mnie iezyk albo wiec prawice przyſadzi 
Tobie; albo ieſliè fie ʒda to barzo ſrogo / 
Ary (obie ßacuieß prʒyiaciela drogo / 
N iam ieſt niedaleki w rey mierze od Ciebie/ 
Nawet / y wßyſcy ludzie orożpego vs iebie 
Niemaia nic nad przylaśń: tedy y ia tobie 
N ty mnie / prʒyiaciolmi badśmy zawße ſobie / 
Od tego dnia poczawßy przez naß zy wot wpyteE/ 
Boſiny oba wygrali / abyſmy pożyteć 
3 ſwych powieści odnieſli; to ieſt / że przy ſwoiey 
Zupelney mowiem zoſtal / a ty przy oboiey 
Rece / y tak w ſwych ezlonk ach nie odnoßae ßkody 
Beddie nas wiek poznieyßy rozumial tey zgody / 
Jako oni trʒey bra ia / ktorych 3 iedna glowa 
Malowali / q zwano ia Gierionowa; 
Mniemam ze dla przytaśni krora ich trzy ciała 
Jedney woley bydź zawße wekazdey ſprawie cheiq la. 
f TORARTS 
Dobrze mowiß Mneſippe / la co cheeß vesynie/ 
Soclaſcza do dobrych rzeczy / chetliw fie przyczynie, | 
i MNESIP PVS. N a 
Ale y krwie nie trzebd do tego Toxary / 
Ani ßable / Ecoraby potwierdzila wiqry; 
Abowiem ta rozmowa coſmy z ſoba mieli 
Gwiddczy/ zeſmy iednako oba rozumieli 


Pezy 


Hiſtorye o przytóżni ſczerey 
Prʒzyiasn bydz droga / ktora barzo miluiemy / 
Atym wiecey / je kubka niepotrzebuiemy / 
ðõ ktorego trow piiec ie w przytaśń fie w wiezuiac / 
My zas nic / tylko ſerce ſezere obiecuia c. 
TOXARIS. 
mnie fie tal podoba; badźmyf teby fobie 
Gośćmi y przyiaciolmi; w Grecycy ia tobie / 
A ty mnie / iefli kiedy do Tatar przybedzieß; | 
Vpewoniam Cie/ ze wdziecznym v nas goscie bedzieß. 
MNESIP PVS. 
Pewnie zeby mi nie zal / diesey by zaniechaẽ / : 
Gdyby fie tam trafiło choc daleko iecha / 
Dla tak owych prsyidctol/ iakos ty Toxary / 
Ktory (czorości ſtale zalecʒaß bez miary 


Roniec Hiſtoriy o ſczerey prʒzyiaͤßni. 


R ZOILOWI. 


Jemaß iakowey rzeczy nd świecie by midtd 
Przymiot ten / Seby voßytkim iednaka fie zdalg; 
A chociay wiec dway reka czego dotykaia / 
* przećie bywa ze o tym rozno powieddia: 
Albo ieſli rzecz iaka wiele ich pochwala 
Inayduie fie iednar co wßytkim nie pozwala / 
Y wynaydsie co gdnić; iako Momus owe 
| Sganit niegdy Wenere / ſnadz Praxytelonowe. 
Nie dzlw: kto ma wzrok proſty/ proſte / proſtym widii 
Ale Fogo natura krzywemi oßydzi 
Oczyma / za nie prawdą rad fie ten vnieſie; 
Nawet / nayproſtße drzewo zowie krzywym w leśies 
A coß kiedy cokolwiek gónić fie z nayduie 
W idkicy rzeczy ( idf mowio) czy nie przepierule ? 
Ten przyiaciel odemnie świeżo przełożony : 
Przyznawam że w Firałe pieknych ſtow ieft zubożony; 
|£ecz iefli chceß ZOILE bedzie wnet odmidnd / 
podług v podobania przewroć Luciang. 
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